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~ Zgromadzenie ludu odbyte w Ropicy na dniu 
80 lipca r. b., było pierwszym na ziemi pol- 
skiej meetingiem, zasłogującym na to miano. 
W tym dniu albowiem zebrał się lud, to jest 
ta część ludności, która własną pracą cichą 
a mozolną, w pocie czoła spożywa swój chleb; 


15% 


podszywają poď miano‘ ludu, nie dzieląc 
jego uczuć, ani usposobień, tylko pragnąc 
dT BET ISETENI 1ość. W tym | ia i- 
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dnych sztucznych agitacyj i poduszczań, aby 
dać wyraż własnemu poczuciu narodowemu 1 
rozpatrzeć istotne swe potrzeby. To też zgro- 
m wsz czysto ludową nosiło na sobie ce- 
“chę. lud w l 10 

= e aa w polską sukmanę, był isto- 
tnie polskim ludem i beti kb rysy 

l i odbiły. się na zgromadzeniu. 

BOR. igl io AE robotników z Anglii, 
Francyi lub Niemiec, w którymby główną rolę 
grała sprawa socyalna, zawiści do możnych i 
bogatych. Przeciwne to duchowi ludu polskie- 
go, on tam przyszedł bronić praw swoich, 
przyszedł z uczuciem narodowem i miłością 
bliźniego. Nie pragnął krzywdy niczyjej, sta- 
mowczo wystąpił za prawem własności, za 
prawami ojców fodziny, za prawami Bożemi 
jw społeczeństwie; dał wyraz swemu ućzu- 
ciu religijnemu i swej pobożności, za  przy- 
kład potrzeby. religii służyły mu właśnie wzo- 
ry tych strasznych klęsk, jakie padły na Fran- 
cyę przez niemoralność zasianą w społeczeń- 
stwie, przez Komunę paryzką nie szanującą 
ani wiary, ani własności, ani rodziny, Lud ten 
z polskiego wychodząc charakteru nie zebrał 
się, aby burzyć to, co stanowi podstawę spo- 
łecznego życia, lecz aby do tej podstawy do- 
zucić jeszcze jednę cegiełkę — wolności pra- 
wdziwej. Nie miał on zawiści nawet przeciw 


swoim wrogom, ponieważ i dla nich nawet 


jął on starą polską chorągiew: „za naszę i 


| ‘pragnie sprawiedliwości; rzec można, iż pod- 


jakie napełnia serce każdego Polaka, przeję- 
tego duchem narodowym. ZW: 

` Ktokolwiek się przypatrzył tokowi obrad, 
nważał, że nie sadzono się w nich na konce- 
pta, porywające lub roznamiętniające masy; 
mówiono o prawach i szanowano prawne sto- 
sunki. Mowy były proste i szczere jak serce 
niezepsutego ludu, zawierały głębokie prawdy 
życia, nawet może bez istotnego poczucia, o 
ile te prawdy są głębokie i ważne. Ale w tych 
prostych słowach była loika zdrowego rozsąd- 
ku, ogrzanego ciepłem uczuć narodowych i z 
tego powodu wyszły one na jaw nie skrzy- 
wione, ani spaczone przez teorye naleciałe, 
były czysto rodzime i polskie. 

Szczególniej zaś to. poczucie własnej siły i 
stosowanie do niej własnych żądań, stanowi 
główną zasługę zebrania. Nie uważał lud szlą- 
ski za objaw patryotyczny stawianie życzeń 
lub wymagań wygórowanych, przechodzących 
możność i warunki własnego bytu; nie lękał 
się on, żeby w taki sposób kwitował rząd z 
dalszych ustępstw, i zamykał sobie drogę dal- 
szego rozwoju idei narodowej ; przeciwnie, po- 
stawił żądania odpowiednie dzisiejszej chwili, 
dzisiejszemu stanowi rzeczy i położenia poli- 
tycznego, nakoniec tej sumie środków i sił, 
jakiemi istotnie rozporządzić można. Gdyby ci 
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nych Cieszyna z własnej inicyatywy, bez ża- 
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z naszych polityków krajowych, co lubią za- 
wsze najbardziej przesadne oświadczenia, dla 
których patryotyzmem jest wiecznie niezado- 
wolenie, gdyby. ci agitatorzy nie należeli do 
niepoprawnych, co się już niczego nigdy nau- 
czyć nie umieją, toby ta zdrowa loika chło- 
pskiego rozumu winna im wskazać sposób po- 
stępowania i uczucia, jakiemi ma być. przeję- 
ty człowiek prawdziwie lud miłujący. Wszak 
słyszeliśmy nieraz, i z tamtej strony może zbyt 
często, że trzeba zaczerpnąć sił z ludu, że tam 
się trzeba uczyć ; niechże: więc nie idzie w 


jącem prawdziwe podstawy bytu społecznego i wi 


politycznego działania. 

Ta cecha polskości, jaką na sobie nosiło 
zebranie w Ropicy, dowodzi, że lud na Szlą- 
sku przechował. nietylko język ale i ducha 
narodowego, pomimo tylu: wieków prześlado- 
wania i ucisku. W tak ciężkich czasach, w ja- 
kich nam żyć przyszło, przekonanie to, staje 
się istotną pociechą i pokrzepieniem. 


KORRSPORDEŃCYA CZASU. 


Od Seretu 30 lipca. 


(B.) Nominacyę Namiestnika przyjęła nasza oko- 
lica podolska z wielkiem zadowoleniem, tem Bare 
dziej, że wybór N. Pana padł na posła z naszego 
okręgu wyborczego. Mamy nadzieję, że w śferach 
urzędowych przyjdzie do większego porządku, miż 
w ostatojch latach. P. Pośsinger jako urzędnik, ja- 
ko były komisar, sejmowy, ze wszech miar zasłu- 
żomy, na stanowisku zastępcy namiestnika zdawał 
nam się za słaby. Pozwolił przesunąć się na wyż- 
sze posady kilku osobom, z których zadowołlnieni 
być śnie mogliśmy. Ozytaliśmy mimo to o jednym 
z nich w pewnem piśmie przy korespondencyi kro- 
nikarskiej: Nasz powszechnie ukochany starosta! 
Warto, aby się pierwej taki korespondent zapytał, 
gdzie to ów; dzisiejszy ukochany starosta a wczoraj- 
szy naczelnik lub komisarz becyrkowy, znajdował w 
czasie rządów wojennych, i jak się tara zachował? 


dm więcej który z nich dzisiaj chce być popular- 


nie potrzebując oglądać się za powiewem wiatru, 
pewnie zwróci uwagę ra te osoby; pomimo, że 
niektórym zdolności urzędowych odmówić nie mo- 
żna, lecz byliby oni przy policyi na właściwszem 
miejscu, możeby lepiej śledzili kradzieży i rozbo- 
jów, które się wzmagają do wielkich rozmiarów, lub 
agitacyj wysłanników państwa sąsiedniego, na co 
dotychczas przymrużano oczy. R: 

Uspokojeni poniekąd pominacyą Namiestnika pod 
względem politycznym, oczekujemy jeszcze uporząd- 
kowania pod względem spółecznym, co będzie nie- 
małem zadaniem naszego sejmu krajowego. Przy 
dzisiejszem urządzeniu Rad powiatowych, gdzie 
część administracyi przeszła w ich ręce, panuje w 
niektórych powiatach wielki nieład. Na brak robo- 
tnika ogólne są skargi, a ta włóczy się po okoli- 
cy mnóstwo zdrowych i silnych ludzi za natrętoą 
żebraniną. Czeladź folwarczna słażąc przez zimę i 
wiosnę, opuszcza swych chlebodawców w najprzy- 
krzejszej porze, to jest wśród żniwa; a panowie 
wydziałowi, którzy, nawiasem mówiąc, nie czytali 
ustawy gmianej, ani pomyślą, że to do nich nale- 
ży. Skargi zanoszone spoczywają w aktach: bo pre- 
zes ma inne tytuły lub urzędy intratniejsze; wice- 
prezes ma także jakieś inne obowiązki lub gospo- 
darstwo; jeden z członków Wydziału nie wierzy w 
konstytucyę; drugi nie umie pisać, trzeci nie umie 
czytać. Pytam się, czy może być porządek w ta- 
kim powiecie? 

Jeżeli Wydziały winne są czuwać nad porząd- 
kiem po gminach, to byłoby do życzenia, żeby 
Wydział krajowy miał prawo i obowiązek czuwa- 


— a 


Gzęść literacko-artystyczna. 


TYGODNIK LWOWSKI. 


— 


Ożywienie się fizognomii lwowskiej z powodu przyjazdu 
Namiestnika. — Delegacye, deputacye, reprezenta- 
cye. — Galicyjskie bezkrólewie. — A propos spol- 
szczenia uniwersytetu! — Emigracya z Śto-Jańskiej 
ulicy.— Export profesorów.— Fort mit Schaden !— 
Przed stu laty a dzisiaj. — ag; na to powiedzieli 
praojeowie biurokracyi ? — Hr. Gołuchowski i język 
niemiecki, — O różnicy, jaka zachodzi między p. Han- 
rzek Sok R. RE a Leibnitzem. = 

wko do młodzieży. — Przyszli polse 5 
wie. — Brak pomieszkań. e z 


Mimo szalonych upałów, które nam w zeszłym 
tygodniu srodze dojęły, ożywił się Lwów nieco o= 
statniemi dniami, a to głównie z powodu przyjazdu 
Namiestnika. Przez kilka dni uwijały: się po uli- 
cach deputacje, delegacye i reprezentacye ; kto po- 
trzebował i kto nie potrzebował, szedł prezentować 
swą ważną osobistość Namiestnikowi. Fraków, zło- 
tych kołnierzy stosowanych kapeluszy co dnia mnó- 
stwo naliczyć można było wzdłuż szkarpów, a ze 
szcze po dziś dzień odbywają Się ceremonijalne 
wizyty. Oczywiście mnóstwo ztąd plotek, anegdo- 
tek i pogłosek, mnóstwo raportów o wrażeniu przy 
jęcia, któremi Lwowek bawi się w braku ważniej- 
szych mowin. Po długiem „galicyjs 


wiu* miasto nasze czuje pewnego rodzaju oficyal- 
ną damę; ma już dwór swój jakiś, a pod Kawka- 
mi rojno, jak już dawno nie było. 

Za przybyciem hr. Gołachowskiego zadrżała skó- 
ra na resztkach niemieckiej biurokracji, które tu 
i owdzie jeszcze utrzymały się w cieniach biur ga- 
licyjskich ; jest bowiem nadzieja, że hr. Gołuchow- 
ski energicznie się zajmie wykonaniem przepisów 
rządowych o języku krajowym, z których to prze- 
pisów ostatni Mobikanie germanizatorscy szydzić 
się zdawali otwarcie... Równocześnie wchodzi na- 
reszcie w życie i polonizacya uniwersytetów a awan- 
garda cywilizacyi par excellence niemieckiej cofa 
się z ulicy Sto-Jańskiej. Pan Dr Barach-Rappaport, 
który już tu we Lwowie tak mocno był zajętym, 
że nie miał czasu na prelekcye, poc i re 

e o i odpoczywa po trudach; er- 
rl piwa piasek” Dr Róssler Lwów także już 
opuścił; mamy jeszcze tylko do zbycia po cenac 
wcale przystępnych Dra Handla, anae 
Rulfa itd. Doczekaliśmy się nareszcie pożą jk 
zmiany, zamiast importu, mamy export proieso- 
rów pod dewizą fort mit Schaden! jak w insera- 
tach magazynów wiedeńskich. ? t 

Zaczynają się tedy chociaż częściowo spełniać 
najgorętsze życzenia kraju. Dla lepszej illustracy! 
tych zmian proszę sobie przypomnieć, że niebawem 
obchodzić będziemy stuletnią rocznicę pierwszego 
rozbioru Polski a zatem i egzystencyi naszej „re- 
windykowanej* Galicyi... Wobec tego wspomnie- 


kiem bezkróle- [nia możemy poczuć pewną otuchę w sercu i na- 


, : ae onym N.pO:, 
chwałach, mie znając jego przeszłości. Namiestnik 


| brać wiary w lepszą przyszłość... Po atu latach 


iatowych, 
zeni taki 


nia nad porządkiem po Wydziałach p 
i prędkiego rozwiązania, -gdzie się zako! 
nieład lub próżniactwo. Wtedy mniej by 
dydatów na prezesów, a ci, coby nimi. 
wiedzieliby, że nie można być figurante 
pierze lab biletach wizytowych, bo stro 
gąc się doczekać jakiejkolwiek. gprawiędliwości a 
prezesa, poszłaby wyżej, ° 0 mo l> 
-O naprawie dróg nikt nie myśli, be referent dro- 
gowy nie wierzy w inne' drogi, tylko mhrówane; a 
że murowanych wszędzie mieć nie , przeto 
nie ma żadnych. Jest wprawdzie jedna murowana 
ze Skały do Stanisławowa, sale niechnośsię kto tyl- 
ko przejedzie dyliżansem od Czortkowa do Bucza- 
cza, szczególnie kto z reumatyzmem dp kąpiel dą- 
aki wyrzeknie się i autonomii i jć Wydziału. 


stawy, to "niechby” pr jmniej od- 
$18 27ustawy gminnej, a do 


szych potrzebach mieszkańców. Tem mie 
tłomaczyć, że nie mają exekutywy; OWE 
Ją, bó na każde wezwanie. Wydziała daj 
stwo pomoc czy to w posłańcu konnym czy w żan- 
darmeryi. A jeźliby si Z 
odmówił uzasadnionemu żą 


padkiem są w Wię 
drugich, 1 ue 


działu krajowego, i 
W roku przeszłym postawiono wnioke 
powiatowej, aby ją cokolwiek upo funduszem 
powiatowym; lecz radni powiela, Be m szkoły 
nie potrzebne, bo wszystkie szkoły: i szkółki wy- 
myślili panowiej na ;uciemiężenie arch ludzi; 
i na tem stanęło. - TWELERIĆ > 
Na takie ułomności nie pomoże Atjsprężystszy 
Namiestnik. Potrzeba, aby sejm wziął się do dzie- 
ła, i poprawił tak ustawę gmidną jakoteż ustawę 
wyborczą do sejmu; nie taką, jak dotychczas, gdzie 
za rządów śp. Schmerlinga żandarmerya spędzała 
lud ciemny do głosówania, który się 0d tego Za- 
szezytu i przywileju wypraszał, <tłomacząc właśnie 
swoją „niewiadomość 0 co chodzi, Ale nic to mie 
pomagało! o Pari force; przeprowadżono wybory do 
sejmu, i to się nazywało li konstytucyą na 
orów ludo Yea. na-1em 
dobrze wyszedł i monarchią, wykazały to ostatnie 
lata. 


A 


Poznań 31 lipca: 


Groźne chmury gromadzące się na horyzoncie u- 
rzędowym cesarstwa niemieckiego przeciw kościo- 
łowi katolickiemu, coraz wyraźniejsze przybierają 
zarysy. Wyraźoy prąd do jakiegoś narodowego, 
pseudo-katoliekiego kościoła, który byłby pomo- 
stem do protestantyzmu, według widzenia sfer 
rządowych, a stanie się pomostem do ostatecznego 
racyonalizmu i rozbicia samego kościoła czy wy- 
znania protestanckiego. Wierzący bowiem prote- 
stanci muszą do katolicyzmu się zbliżyć; a dla 
niewierzących otwartem zostanie pole do zupełnej 
anarchii legalnej, bo w konsekwencyi protestantyzm 
bronionym być nie może; gdy kościół katolicki 
swych praw i swobód pozbawionym zostanie. Cio- 
sy więc wymierzone przeciw katolicyzmowi logiką 
obrócić się muszą przeciw chrystyanizmowi, od- 
dać społeczeństwo na łup najskrajniejszego racyo- 
nalizmu i materyalizmu. < 5 

Katolicy w Niemczech, sądząc z ich organów, wi- 
dzą jasno położenie 
do nas, dziki odrębności naszej narodowej i prze- 
szłości naszej, 
osobiste ciosy i bol 
liogeryanizm nie móg 
łeczeństwo polskie nadto 


w Rynku, juliasza Wilda przy ul. Grodzkiej i 


xa jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za 


Pronurneratę i Ogloszenia 
placu Katedralnym pod L. 51.— W 


„Neumarkt Nr 11“, w Hamburga, Frankfurcie 


wszelkich wpływów rewolucyjnych, by zasiew po- 
dobny zdołał wydać jakikolwiek owoc. Niemniej 
jednak czujemy jako katolicy cierpienia kościoła, 
niemal już na całym świecie dziś zagrożonego w 
swych prawach i swobodach, począwszy od osoby 
Ojca Sgo. Czujemy też płynące ztąd dla nas obo- 
wiązki wszędzie i zawsze stanowczej afirmacyi ka- 
tolickiej, w słowie, w piśmie i w całem działaniu. 
Wpływ zasad rewolacyjno - liberalnych nie po- 
zwala niejednemu jak np. głównemu organowi po- 
znańskiemu, wnijść na tę drogę. Ale położenie jest 
takie, że parcie przeciw kościołowi, z powodu źró- 
dła, z którego pochodzi, ostatecznie wszystkich ob- 
jaśnić, wszystkich zespolić musi. Może: nas posą- 
dzą o optymizm, gdy przypuszczamy, -że ucisk ko- 
Ścioła dotykalay, wśród nas, otworzy oczy i tym, 
którzy dziś głachemi są na przedstawienia i gło 
sy gorętszych w manifestacyi wiary współrodaków. 
Liberalnym dziennikom wartoby się zastanowić 


- |nad twierdzeniem Thiersa, niezawodnie dobrze ob- 


jaśnionego, że nierawiść Rosyi do Rzymu powsta- 
z głównie z powodu ujęcia się papiestwa za Pol- 
ską. 

Zapomniałem w liście ostatnim wymienić oby- 
wateli, którzy wzięli udział czynny zakresu Świe- 
ckiego przy sakrze biskupa Janiszewskiego. Byli 
nimi: sędziwy jenerał Chłapowski, Józef hr. Miel- 
żyński, Stanisław hr. Mycielski, Edward hr. Po- 
niński, Marceli br. Żołtowski, Józef Morawski dy- 
rektor ziemstwa. Panowie ci nieśli i podawali chle- 


i|by, beczułki z winem, itd., słowem spełniali część 


ceremoniału dla świeckich przeznaczonego. Oprócz 
nich obecnym był liczny zastęp obywatelstwa 
miejskiego i wiejskiego, które przybyło na tę uro- 
czystość. 

Wyszedł lszy tom Pamiętników Niemcewicza, 
obejmujący czasy Księstwa Warszawskiego. Publi- 
kacya ta w obecnej chwili upadku Francyi ma dla 


||nas podwójną wartość. Wielki ten patryota już w 


owych czasach maluje ucisk w postępowaniu rzą- 
du francuskiego względem nas, przy zupełnej o- 


ie | błudzie i złej wierze co do interesów polskich. Tem 


więcej podziwiać trzeba ówczesny patryotyzm, któ- 
ry niósł ofiary bez granic, i ufał wbrew wszelkiej 
nadziei. Nie było to politycznie roztropnem, ale 
zacnem i uczciwem. 


raków 3 sierpnia. Pisze Gwiazdka Cieszyń- 
ska; „Jego Ekscelencya minister oświaty zażądał 
od dyrektorów szkół tutejszych przedłożenia sobie 
wykazów uczniów pod względem ich narodowości. 
Spodziewaćby się należało, że dyrekcye obowiąz- 
kowi sumiennie zadosyć uczynią i ministrowi pra- 
wdziwy, nieskłamany stan przedłożą. Jak się do- 
wiadujemy, dzieje się jednak inaczej, Kierownik 
szkoły gminnej tutejszej, p. Metzner czyni zabiegi, 
ACC a OB zi ruda Zd 
czy „ich ojcowie po niemiecka umieją lub cho 
kilka słów rozumieją?* Gdy uczeń odpowie, że 
„troszkę* umie po niemiecku, już chłopca pakuje 
między Niemców, a jeźli chłopiec sam zna kilka 
słów niemieckich, także należy do niemieckiej na- 
rodowości p. Metznera. 

W ten sposób udało mu się większą połowę Po- 
laków przedzierzgnąć na Niemców, i będzie w sta- 
nie dowieść, że tu szkoła niemiecka, że jemu 
po polsku umieć nie potrzeba, że tylko Niemcy 
zdolni Są tu na nauczycieli, że tu o Polakach ani 
widu ani słychu. Mając dokładny wykaz uczniów 
w ręku pod względem narodowości, czynimy pana 
starostę powiatowego uważnym na postępowanie 
p. Metznera i na jego niegodziwe zabiegi, by u- 
kryć przed rządem prawdziwy stan rzeczy i prze- 
szkodzić wykonaniu równouprawnienia w szkołach 
tutejszych na szkodę ludności tutejszej. 

Również żądamy od dyrekcyj, żeby wykazy rze- 
czone podały do publicznej wiadomości, aby uni- 
knąć szerzenia się podejrzenia i bałamucenia nie- 
świadomych. Ogłoszenia tego wymagamy szczegól- 
nie od p. Metznera, ponieważ nienawistne postę- 
powanie jego, grube rzuciło nań podejrzenie. Na- 
koniec radzimy p. Metznerowi, aby się nie dał 
zanadto powodować p. Bekiemu, ponieważ dziś cza- 
py nie potemu, aby tacy rej wodzili*. 


y zamyd 
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, Minister skarbu nadał tymczasową posadę ad- 
junkta przy prokuratoryi skarbowej we Lwowie, 


wyłącznie niemieckich, absolutnych rządów — albo- 
wiem nowa era austryacka ledwie lat dziesiątek 
liczy, po stu latach germanizacyjnego nacisku, po- 
zostaliśmy Polakami i doczekaliśmy się uznania 
tych praw, których nam do niedawna tak zacięcie 
Zano. RF 
Mój Boże! Gdyby obudzili się w grobach ci u- 
rzędnicy niemieccy, ©0 W r. 1772 przybyli olbrzy- 
mią falangą do naszej prowincyl, skazańej na sta- 
nowcze wynarodowienie, jak o tem świadczą wszy- 
stkie urzędowe instrukcye peren czasów, gdyby 
się obudziły te wszystkie 8u o alalrathy, dystryks- 
dyrektory, krajskapitany, jakże A ich boleśnie wi- 
dok dzisiejszej Galicyi Di Gdyby niejeden 
z nich ujrzał na czele kraju olaka, który otwar- 
cie i publicznie Polakiem Się mienić ośmiela, na 
swojem dawniejszem miejscu urzędowem einen pol- 
nischen Schlachtzitzen a 3Weg0 własnego prawnuka 
między patryotami polskimi, = dolor! jakążby 
strasznie zdziwioną miał minę ó 
Nie wywołujmy jednak upiorów z grobów! Mów- 
my raczej o tem, co dotąd zajmuje u nas wszy- 
stkie poważniejsze umysły, t). 0 polonizacyi nasze- 
go uniwersytetu. Chciałbym tu dotknąć jednej strouy 
tego faktu. Hr. Gołuchowski słusznie napominał 
przełożonych tutejszych zakładów naukowych, aby 
teraz, kiedy szkoły są polskie, przestrzegano pil- 
nie nanki języka niemieckiego, jako przedmiotu 0- 
bowiązkowego. Spodziewamy Się, że słowa te, ale 


i weźmie sobie: do serca młodzież uniwersytecka, 
a mianowicie ci z niej, których aspiracye sięgają 
wyżej, którzy mają przed sobą cele naukowe. 
Język niemiecki musiał być wstrętnym na ka- 
tedrze, bo krzywdził prawa języka ojczystego, bo 
był wyrazem politycznego systemu, i szyderstwem 
z tego, co prawem naszem najświętszem zowiemy. 
Dziś gdy stracił tę cechę nienawistną, gdy nie 
będzie się do jego brzmień wiązać arogancya i 
zachcianki germanizatorskie, powinien być uważa- 
nym, tak jak na to zasługuje, za mowę wysoce 
wykształconą, za język wielu jenialnych pisarzy i 
uczonych, za klucz do jednej z najbogatszych skar- 
boic cywilizacyi europejskiej. Ze p. Handel mó- 
wiący językiem niemieckim nie szczególnie przy- 
jemnym jest koncertem dla ucha polskiej młodzie- 
ży, to nie przeszkadza wcale, aby Góthe lub Szyl- 
ler nie był przyjemnością dla wykształconego u- 
mysłu; a co zawinił Dr Barach, za to nie potrze- 
buje odpowiadać ani Humboldt, ani Vinter, ani 
Rancke! Spodziewać się tedy należy, że nasza mło- 
dzież nie weźmie tak długo oczekiwanego z pol- 
szczenia naszej wszechnicy za hasło do buty pseu- 
do-patryotycznej, do lekcewążenia niemieckiej nau- 
ki i niemieckiego języka. Politisch Lied, ein gar- 
stig Lied, a śpiewano nam właśnie dotąd tylko 
niemieckie polilyczne piosnki nie bardzo miłego 
rodzaju, niechęć tedy do niemczyzny była uzasa- 
dnioną; dziś jednak odium polityczne upadło i na- 
leży dać przykład Niemcom, że nie ich nauka ale 


jeszcze w obszerniejszem znaczeniu, pojmie dobrze |ich uzurpacya była nam nienawistną. 


Frenumeratę przyjmują: 
W Krakowie : Bióro Administracyi „dząsu* przy ul. Roma w doma f 
n fi handel p Dwo rock 3 


w Ryuku; tudzież wszystkie Urzęda pocztowe 


po 30 centów od każdorazowego 


przyjmują: wo Lwowie w 


u p. A. Oppelik Wollzei 
Wny pułkownik Winc. Raczkowski, Rue du Pont de Lodi Nr 1.— Zaś 


s Lipsku, B 
cławiu pp. Haasenstein i Vogler, w Wiedniu Z. Kotkowski, Stadt, Aawinkel N. 3 
Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. Rudolf Mosse — w Frankfurci 


ich zastąpienie, o 
fikacyą naukową, 


J. Czecha 
(onowskiego 


Əgroszenia (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą: za miejsce wiersza drobnego (petit 


Księgarnie: pp. 
mrn ks. Jabk 


ne po 5 centó y 
ogłoszenia. Wypłata, w Konne palełytości stęplowe 
encyi „OZASU“ p, Ant. Pi 


e 22.— Na Francyę i 


lk = 
n. M; w Berlinie, w o ogłoszenia: 


koncepiście Dr. Henrykowi Kronheim -N ord- 


heim. 


Gaz. Narod. dowiaduje się, że Dr Euzebiusz 
Czerkawski, poseł rzeszowski, delegat do Ra- 
dy państwa i inspektor gimnazyalny, mianowany 
ma być profesorem filozofii na uniwersytecie lwo- 
wskim. 


Wiedeń 2 sierpnia. Jakkolwiek w zakresie 
polityki wewnętrznej natrafić można na rozliczne 
wiadomości, pogłoski i kombinacye, szczególniej co 
do blizkiego rozwiązania lub zwołania sejmów, rze- 
czywistych jednak wiadomości, któreby powtórzyć 
warto brak zupełny. Zjazd monarchów w Gastein i 
broszura, której autorstwo przypisują br. Hohen- 
wartowi, zajmują uwagę publiczną przedewszyst- 
kiem. O tej ostatniej pisaliśmy wczoraj; co- do 
pierwszego zaś kilkakrotnie robiliśmy już wzmian- 
kę, powtarzając kombinacye dzienników wiedeń- 


lei Gawajoarya) 1. Wro- A 


skieh i pruskich, mające najwięcej za sobą praw- 


dopodobieństwa; organa urzędowe milczały dotych- 
czas © zjeździe monarchów, dziś dopiero znajduje- 
my w Prager Abendblatt następujący ustęp: „Wig- 
ksza część dzienników zajmuje się ustawicznie i 
wyczerpująco przyszłym zjazdem między cesarzem 
Austryackim i Niemieckim. Jakkolwiek o zjeździe 
tym wątpić już prawie nie można, to nie jest on 
jednak bynajmniej już dzisiaj tak dalece fait ac- 
compli, żeby kombinacye dzienników doń się odno- 
szące mogły być choćby w majmniejszej części u- 
zasadnione. Szczególniej zaś dzienniki, które wi- 
dzą w nim jakikolwiek wpływ na przebieg rozwo- 
ju wewnętrznego, idą za daleko, i dowodzą tem 
tylko, do jakich to musi się dojść wniosków, trzy- 
mając się fikcyi urojonego przeciwieństwa między 
polityką zewnętrzną a wewnętrzną. Spotkanie się 
monarchów nie może i nie będzie miało innego 
katku, jak uwidocznienie ponowne stosuaków przy- 


jaznych, utorowanych obecnie między Austryą a 


Niemcami. Co się tyczy wiadomości o współadzia- 
le ministra hr. Hohenwarta i hr. Andrassego, to 


jak słusznie doniosły dzienniki niektóre, nic jeszcze 


pewnego nie postanowiono, jak w ogóle wszelkie 
pozytywne szczegóły o zjeździe, podawane w dzien- 
nikach, przyjmować należy oględnie.* 

— Rada państwa uchwaliła, jak wiadomo, usta- 
wę o używaniu urzędów podatkowych do słażby 
kas szkolnych okręgowych i fanduszu pensyj nau- 
czycieli. Ustawę tę wprowadzono obecnie w życie, 
albowiem minister skarbu porozumiawszy się z mi- 
nistrem wyznań i oświecenia, oraz z najwyższą 
Izbą obrachunkową, wydał instrukcyę kasową, spra- 
wy te regulującą. Według tejże spełniają urzędy 
podatkowe czynność swoją jąko samodzielne orga- 
na wykonawcze asygnujących władz szkolnych kra- 
jowych. Os ne rozporządze 


towe- s z 


zostawione będą Radzie SzKO nej vkręgt i 


on 


te, które sobie zastrzega Rada szkolna krajowa. z 


Asygnacye Rady szkolnej okręgowej, aby mogły 
być wypłacone w miejscowym urzędzie podatko- 
wyra, muszą zawierać klauzulę wykonawczą odno- 
śnego starostwa, które pod tym względem przez 
przydzielonego koinisarzą skarbowego własną za- 
prowadzi notatkę do użytku przy skontrowaniu 
kasy. Wypłaty na racbunek fanduszu szkolnego o- 
kręgowego i peusyj nauczycieli mogą być czynio- 
ne tylko o tyle, o ile dozwala gotówka będąca w 
kasie urzędu podatkowego, a do poszczególnych 
fanduszów należąca, dla tego odnośne wykazy ni- 
gdy nie powinny zawierać niedoboru. Naruszania 
gotówki administracyi skarbowej bezwarunkowo się 
zakazuje. Odpowiedzialni urzędnicy podatkowi od- 
powiadają odnośaym funduszem za wszelką szko- 
dę z ich winy powstałą. Ich kaucya może tylko wte- 
dy i o tyle za to odpowiadać, o ile mie jest po- 
my do pokrycia właściwych pozycyj skarbo- 
wych. 

— Z powodu, iż wiela jednorocznych ochotni- 
ków dla poratowania zdrowia brało urlop na czas 
dłuższy i przez to tracili jakąś część służby, do 
której byli obowiązani, rozporządziło ministerstwo 
wojny, iż każdy jednoroczny ochotnik urlopowany 
z powoda choroby musi po przyjściu do zdrowia 
roku służby dopełnić. 


NN 


Że nam jednak nie zbywa na pewnej arogan- 
cyi i niedorzecznem niekiedy przecenianiu sił wła- 
snych, o tem przekonał się każdy, kto słyszał o 
tych kilkudziesięciu kilku kandydatach habilita- 


cyjnych, których spolszczenie uniwersytetu wywo: 


łało jakby z pod ziemi. Ten i ów młodzieniec, 


nieozdobiony nawet jeszcze biretem doktorskim, 


nie marzy ale mówi już z wielk ewnością o przy- 
szłej „swej habilitacyi, i tylko jego EEP piini 
się nie może, co będzie wykładał. Aspiracye to 
szlachetne, i nic im zarzucić nie można w zaro- 
dzie; wszak jak każdy żołnierz Napoleoń ski nosił 
buławę marszałkowską w torbie obozowej, tak każ- 
dy student nosić może w chwalebnej swej awbicyi 
berło rektora, byleby tego nie głosił z zarozumia- 
łą t erarik PA siebie. 
iewiadomo otad, jaki będzie przyszł skł 

profesorów polskich tutejszego, mB nh to a 
wna wszakże, że skompletowanie sił naukowych 
będzie wymagać wielkiej troskliwości a nawet tru- 
du, a to nie dla tego, że chodzi o zastąpieaie u- 
byłych Niemców. Gdyby chodziło tylko o proste 
Polaków z równą, co oni, kwali- 
kacj nie byłoby kłopotu, bo tutejsi 
niemieccy profesorowie, z wyjątkiem kilku, nie 1i- 
czyli się wcale do znamienitości. Chodzi jednak o 
ludzi, którzyby mad SWOIMi antecesorami mieli 
nietylko tę wyższość, jaką im daje wykład w je 
zyku ojczystym, ale także j prawdziwą wyż MA 
naukową, połączoną z gorliwem przejęciem A i 8 
szczytnemi obowiązkami. W interesie naszej aa 


nie Rady szkolnej kra- 
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Kronika miejscowa Í zagraniczna. 


Kraków 3 sierpnia. Z powodu urządzenia semi- 
naryum żeńskiego i wynajęcia na ten cel lokalu w domu 
ks. Jabłonowskiego pod L. 178 przy ul. Wiślnój, zrobiono u- 
wagę, czyby nie można urządzić tój szkoły w pałacu bisku- 
pim? Pałac biskupi nie jest własnością ani miejską, ani rzą- 
dową, ale własnością funduszu religijnego z zachowaniem 
pierwotnego przeznaczenia na rezydencyę biskupią. Rząd 
uznając tę zasadę i to przeznaczenie, długo wprawdzie 
zwlekał restauracyę tego gmachu, dopiero na inicyatywę 
konsystorza biskupiego, popartą przez nuncyaturę pa- 
pieską, w najwyższych sferach w Wiedniu postanowiono 
w r. 1854 pokryć mury pałacu dachem, któryby za- 
chował gmach od dalszego zniszczenia, Dach ten ko 
sztował 50,000 złr., i do dziś dnia cięży na funduszu 
religijnym jako wierzytelność skarbowa. Myśl restauracji 
wewnętrznćój poruszył dopiero nuncyusz papieski X. Fal- 
cinelli za powrotem z podróży swojćj do Galicyi. Rząd 
zabrał się do wygotowania planów i kosztorysów restau- 
racyi, i udał się w tej mierze do administratora dye- 
cezyi X. Gałeckiego, który przedłożył plan mieszkań, 
urządzeń i kancelaryj biskupich. Ponieważ jednak mi- 
„nistergum nie przeznaczyło jeszcze odpowiednich fun- 
duszów do uskutecznienia zupełnćj odnowy, delegat Na- 
miestnictwa p. Bobowski powziął myśl, że lepićj dla 
sprawy restauracyi wypadnie, gdy szczególne lokale zo- 
staną wypuszczone pod warunkiem ich odnowienia, niż 
gdyby cały gmach stał dalój pustką. Najpierwój prze- 
niesiono tam kancelarye biskupiego konsystorza z domu 
walącego się przy ulicy Kancnnćj. W tym celu konsy- 
storz zrestaurował cztery pokoje na dole. 

Następnie gmina miasta Krakowa wyrestaurowała 
swoim kosztem część dołu z sześciu pokoi się składa- 
jącą, przeznaczając ją na umieszczenie klas współrzę- 
dnych szkoły Śćj Barbary przez jeden rok szkolny, gdyż 
rozporządzanie gmachem na dłuższy przeciąg czasu by- 
łoby przeciwne pierwotnemu jego przeznaczeniu. 

Ugoda z Towarzystwem sztuk pięknych, także naqtych 
samych zawartą została zasadach. Towarzystwo podjęło 
się własnym kosztem odnowić 6 sal, pod warunkiem 
ustąpienia ich za półrocznem wypowiedzeniem i zwrotem 
kosztów odnowy, gdyby te nie zostały jeszcze pokryte 
czynszem za czas używania tego lokalu. 

Z powyższych danych okazuje się, że rząd uważa 
się tylko za administratora pałacu i rozrządzać nim 
dowolnie nie może. Rada miejska wyznaczyła na utrzy- 
manie seminaryum nauczycielskiego 500 złr. subwencji 
rocznie, t. j. po 250 złr. na każde. Nie jest to fun- 
dusz wystarczający na podjęcie restauracyi w pałacu 
biskupim. Lokal zaś w domu ks, Jabłonowskiego obrany 
został za zdaniem dyrektora seminaryum żeńskiego. 


— (Tutejsze „Bióro ewidencyi Obrony krajowéj“ wy- 
dało następujące ogłoszenie co do przyszłych ćwiczeń 
wojskowych : 

Zawiadamia się strony interesowane, że ustawą o Obro- 

nie krajowój przepisane ćwiczenia wojskowe odbędą 
się w roku bieżącym w skutek rozporządzenia mini- 
sterstwa obrony krajowój, od d.17 do 30 września. 
Wzywa się przeto wszystkich oficerów, kadetów dawnego 
i nowego systemu obrony krajowćj, dalój tych podofi- 
cerów piechoty, którzy w r. 1860 asenterowani, a w 
d. 1 stycznia 1870 r. do Obrony krajowćj przeniesieni 
zostali, wreszcie wszystkich landwerzystów, którzy w 
_" ćwiczeniach wojskowych w jesieni r. 1870 udział brali, 
ażeby wszyscy, mianowicie zaś oficerowie i kadeci 14go, 
podoficerowie i landwerzyści 16go września 1871 r. o 
86j godzinie z rana w biórze c. k. ewidencyi Obrony 
krajowój w Krakowie na Piasku stawili się, gdzie się 
zarazem odbędzie rewizya lekarska i przegląd landwe- 
rzystów. Na czas przeglądu t. j. na d. 16 września, 


bióro Obrony krajowój przeniesione będzie do koszar 


Franciszka Józefa na Piasku. 
 — Od p. Żychlińskiego odbieramy następującą 
dalszą listę składek: 

Na budowę teatru narodowego w Poznaniu zło- 
żyli dalej pp.: JEkscellencya Sefer basza (jenerał Wła- 
dysław hr. Kościelski) 1000 franków (5 akcyj), Mar- 
celi ks, Czartoryski z Woli 100 złr. (1 akcya), Karol 
Godefroi z Krakowa 10 złr., Antoni Kłobukowski re- 
daktor Czasu 5 złr., Edward Fuchs 10 złr. Prócz tego 

_ złożył p. Zygmunt hr. Pusłowski za pośrednictwem re- 
 dakcyi Czasu 100 złr. (1 akcya). Ogółem wpłynęło 
zatem 3584 złr. 13 talarów i 1000 franków. 
Teodor Żychliński. 


— Na tworzący się fundusz pomocy dla chorych 

_ i inwalidów straży ogniowój ochotniczćj ofiarowali pp.: 
T. Riedel kupiec 1 złr.; Leon Wasserberger, kupiec, 
los miasta Bukareszu (drugi raz); Feliks Gumplowicz, 
kupiec, los księstwa Sasko Meiningen; Stanisław Fein- 
tuch, radzca miejski, los miasta Medyolanu; J. ©. 1 złr. 
— Omyliło się ostatnie nasze Szurum-Burum. Sło- 
wniczka takiego, jak proponowało, nie potrzeba. Dowiódł 
tego oczywiście trzyszpaltowy cienkim drukiem artykuł 
Dziennika Polskiego w odpowiedzi na ustęp naszej 
kroniki felietonowej „z Krakowa.* Słowniczka takiego 
Dziennik Polski nie potrzebuje, albo też go ma, a je- 
żeli ma, to żałować należy, że nie numerowany, jak to 
radziło Szurum-burum. Byłoby to znacznie artykuł 
skróciło, i nie potrzebaby trzech szpalt dziennika poli- 
tycznego poświęcać tak politycznemu przedmiotowi, jak 
obelgi i potwarze na Siostrę Miłosierdzia. Jest tam 
wszystko, na co tylko złość i śmieszność (bo pierwsza wal- 
czy z drugą w tem arcydziele, na wygotowanie które- 
go tydzień spełna potrzebowano) zdobyć się mogła. 
Szkoda tylko, że dowcip nie mógł się zdobyć na coś 
więcej, jak na powtórzenie, i to niejednokrotne naszego 


dzieży, potrzeba koniecznie i to bardzo koniecznie, 
aby między katedrą a słuchaczami zawiązał się 
ów stosunek niejako magnetyczny, polegający na 
wspólnej miłości nauki. 
Gdybym przechodząc do wiadomości brukowych, 
ciał wam donieść co tu robimy, musiałbym chy- 
ba powiedzieć, że lepimy transparenta dla spo- 
dziewanych gości wielkopolskich i krakowskich, i 
że szukamy pomieszczenia dla nich i dla— siebie... 
Dla siebie przedewszystkiem, bo literalnie mie- 
szkać gdzie nie mamy. Kto zmuszonym jest szu- 
kać sobie pomieszkania, ten zasłużył sobie zaiste 
swemi męczarniami, aby go Dante był umieścił w 
którymś z najstraszliwszych kręgów piekielnych. 
Los ten nieszczęśliwy byłby na drugim świecie naj- 
sprawiedliwszą karą dla wielu lwowskich gospo- 
darzy, którzy podnoszą do bajecznych wysokości 
cenę pomieszkań, i to do tego lichych, ciasnych i 
zrujnowanych. 
Pocieszają nas nowemi budowami, ale słaba to 
ciecha, bo choć stosunkowo dużo nowych muru- 
je się kamienic, wpływu to przecież żadnego nie 
iera na kwestyę pomieszkań. Około kilkadzie- 
ait domów buduje się we Lwowie, powstają na- 
wet całe ulice, jak np. obok pałacu hr. Gołuchow- 
skiego, gdzie wyrosła z pod ziemi cała zupełnie 


niezabudowanego lub nieprzeznaczonego do budo- 
wy. Nie przeszkadza to wcale, że wielu rodzinom 


nowa ulica, przy której już nie ma kawałka placu |ką 


konceptu o kanikule dziennikarskiej: Tyś taki — tyś 
sam taki — tak u nas kłócą się tylko przekupki. 

— Jutro w piątek, jeźli posłuży pogoda, odbędzie 
się u p. Langiego na polach Olszy druga próba żni- 
wiarki „Ceres.“ 

— Od Komitetu stowa: zyszenia wzajemnej pomo- 
cy Sybiraków otrzymaliśmy następujące sprawozdanie 
miesięczne : 

W lipcu wpłynęło do kasy stowarzyszenia: 

P. W. P.złr. 10, N. N. złr. 10, p. Ludwik Szumań- 
czowski dywidendę złr. 6 c. 86 udziału Tow. zaliczk. 
za r. 1870, p. Administrator Czasu złr. 3 złożone na 
wdowy i sieroty po Francuzach. W ogóle złr. 29 c. 86. 

Oprócz tego p. N. N. ofiarował surdut jesienny 1, 
letni 1, kamizelkę kortową 1, letnią 1, spodnie letnie 
1, narzutkę letnią 1, kapelusz 1. 

Serdeczne za to szlachetnym ofiarodawcom składamy 
podziękowanie. 

Pomieszczeni zostali w obowiązkach: u p. Zubrzyckie- 
go w Dębowcu za rządcę 1; u tegoż w Żmigrodzie za 
rządcę 1; u p. Pilińskiego inżyniera tow. roln. po- 
mocnik 1; przy Towarzystwie sztuk pięknych w Kra- 
kowie posługacz 1; u p. Chrzanowskiego adwokata w 
Kętach dependent 1; u p. Kajetana Markiewicza w 
Krynicy kucharz 1; u hr. Dzieduszyckiego w Zarzeczu 
za magazyniera 1; przy konsumpcyi w Krakowie za 
strażnika 1; do fabryki w Hermanowej pisarzy 2, pa- 
lacz 1, plantator 1, ludzi do kadzi i innych robót 9; 
u p. Zenona Kosteckiego w Tursku ekonom 1, dozorca 
do lasu 1; u p. Jakóba Hryniewieckiego w Krasnowo- 
li ekonom 1; u p. Leonarda Kobryńskiego w Wólce 
małej pisarz 1, czeladnik stolarski 1, felczer 1; u p. 
Gustawa Kaspara nauczyciel do dzieci 1. 

W ogóle w lipcu weszło do pracy i obowiązków 
ludzi 28. 

Było na miesięcznem stałem utrzymaniu studentów 
6ciu, wdów 2. 

Na 40centowem dziennem utrzymaniu przez dni 6 
dziewięciu, przez dni 18 ośmiu, przez dni 19 siedmiu, 
przez dni 22 sześciu, przez dni 28 pięciu, przez dni 
30 czterech, przez dni 31 trzech. 

Sprawiono przybyłym butów par 1 zazłr. 4 c. 50, 
koszul grubych 4 po złr. 1 c. 20, kapeluszy okrągłych 
2 po c. 80, sukman 3 za złr. 7. 


Z pozostałej odzieży i nadesłanej łaskawie w tym 
miesiącu rozdano: kamizelek 2, butów p. 1, kaloszy 
1 parę, spodni zimowych p. 1, czapkę 1, surdut kor- 
towy 1, letni 1, kaf:aników 2, czamarę niebieską 1, 
spodnie letnie p. 1, narzutkę 1 i kapelusz 1. 

Pozostało: skerpetek wełnian. p. 1, kamizelka zimo- 
wa 1, spodnie kortowe 1, cholew p. 1, szlafrok 1, 
surdut jesienny 1, kaftanik 1. 

Są do umieszczenia: Weterynarz mogący pełnić i obo- 
wiązki ekonomiczne, wieku lat 50. Leśniczy Żonaty, 
posiadający język niemiecki i polski. Rządca dóbr żo- 
naty zdolny do zarządu większym majątkiem. Pisarz 
prowentowy, którego Żona umie krawieczyznę i mogła- 
by pełnić obowiązki panny służącej. Młody człowiek 
lat 24, zdolny do bióra, w zakładach fabrycznych, w 
handlu lub przy gospodarstwie. 3 

Trzech uczniów z pierwszego kursu szkoły techni- 
cznej (Sybiraków), którymi się stowarzyszenie opiekuje, 
otrzymało ze wszystkich przedmiotów stopnie celujące. 

Od d. 1 kwietnia 1869 do dnia 1 sierpnia 1871 
za łaskawą pomocą i szlachetną protekcyą obywateli 
kraju, pomieszczono w pracy i obowiązkach ludzi 908. 

W r. 1870 w październiku przybył do Krakowa 
Sybirak, pod nazwiskiem Edmund Gorajski, lat 34, 
brunet, wysoki, przystojny, cery mocno Śniadćj, nosa 
orlego, budowy silnćj, który jakkolwiek przekonywał, 
że był na Syberyi, przecież do stowarzyszenia przyję- 
tym nie został, ani też nie uzyskał rekomeudacyi ko- 
mitetu do domu obywatelskiego, gdzie zamierzał, jak 
mówił, starać się dalój o rękę panny, którą poznał w 
drodze do Karlsbadu. 

Obecnie dla wiadomości publicznój oświadczamy, iż 
zasięgnąwszy zkąd wypadało, szczegółów z przeszłości 
owego Edmunda Gorajskiego, odebraliśmy następujące: 

Jest to Rosyanin nazwiskiem Hawryło Michajłowicz 
Tłuchow, syn Greka, który pedczas kampanii 1881 r. 
przyjął prawosławie, i uzyskał pomieszczenie w inten- 
denturze. Oddał syna do Teheranu, zkąd ten w lat 
dwa zbiegł do Brussy, gdzie znacznćj dopuściwszy się 
kradzieży, schronił się przed poszukiwaniem do Pol 
ski, a ztąd dostał się do Francyi, i tam jako commis 
voyageur lat kilka przebył. W r. 1863 zjawił się w 
Warszawie, późnićj w Wilnie, podając się za syna e- 
migranta z r. 1881, we Francyi urodzonego, Widziano 
go potem w Ufie w gubernii Orenburskićj, ożenionego 
z Anastazyą Antoniowną Bowdunow. Skradłszy pienią- 
dze swojemu spólnikowi handlowemu, zbiegł do Kon- 
stantynopola, gdzie bawiącemu podówczas śp. Włady- 
sławowi Siemieńskiemu przedstawił się jako Rosyau.in 
ścigany za udział w spisku Czerkasowa. Gdy późnićj 
przyznawał się do pokrewieństwa jednego bogatego Gre 
ka, pragnąc ożenić się z jego córką, pchnięty sztyletem 
w szyję, znikł z Konstantynopola i pod nazwiskiem 
Teodora Wasiłowskiego, to znowu Ladi-las Ricard czy 
Reihard, awanturował się we Włoszech i Czarnogórze, 
aż pod nazwiskiem Edmunda Gorajskiego pokazał się 
w Cieplicach i w Karlsbadzie, i wreszcie przybył do 
Galicyi i Krakowa. 

Oprócz powyższego 'rysopisu poznać go można po 
znacznój bliźnie na szyi (którą, jak powiada, otrzymał 
z pchnięcia bagnetem w powstaniu). Przed dwoma ty- 
godniami widziano go w Lundenburgu w wagonie do 
Wiednia odchodzącym. Wiktor Bylicki. 


uśmiecha się powabny widok mieszkanią à la 
belle etoile. 
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Pułkownik baron Stofel o Francyi. 


(Ciąg dalszy). 


P. Juliusz Favre dał się słyszeć 10g0 kwietnia 
z trybuny : że powstanie paryskie jest dziełem garst- 
ki burzycieli i że rząd wersalski wkrótce sobie da 
z niem radę. Kłamstwo! gdyż p. Favre wiedział, 
że ruch daleko był groźmiejszym niż go chciał 
przedstawić. Kłamstwo, a co, więcej szkodliwe, 
gdyż ileż osób mogło łudzić się oświadczeniem u- 
czynionem w pełnem zgromadzeniu. A jeżeli pra- 
wda, że czcigodny prałat pozostał w Paryżu tylko 
na wiarę tych słów, które dozwalały mu spodzie- 
wać się rychłego wyswobodzenia stolicy? Cóż na 
to powie p. Favre. I ten dawny sojusznik Juareza 
nie lękał się ukazać na pogrzebie Mgra Darboy! 
I ten człowiek, główny sprawca wojny domowej, 
która nas kosztowała strumienie krwi i góry zło- 
ta, jest jeszcze ministrem i reprezentuje wobec 
Europy tę Francyę, niegdyś tak szlachetną i wiel- 
! I zgromadzenie narodowe francuskie znosi ta- 
ką hańbę! Wskaż mi drogi przyjacielu jawniejszą 
oznakę moralnego upadku ludu. 
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z Sierpnia 1871. - 

— Strachy pod L. 182 przy ulicy Gołębićj już się 
dzisiejszój nocy nie ponowiły. 

— Do rzędu targowych wydarzeń z wtorku zaliczyć 
trzeba jeszcze, ża parobek Jan Włoch z Rokowa pędząc 
rynkiem obalił Piotra Pistruszyńskiego szewca zamie- 
szkałego na Podbrzeziu, lecz tylko odzież na nim u- 
szkodził, 


— Brzesiio 2 sierpnia. 

Przed parą dniami byliśmy świadkami w naszem po- 
wiatowem mieście Brzesku uroczystości z "powodu obję- 
cia rządów przez hr. Gołuchowskiego odbytej. Rozpo- 
częto cdczytaniem mszy Św. przy licznie zgromadzonej 
miejscowej i sąsiedniej ludności, oraz przy udziale u- 
rzędników starostwa, straży skarbowej i żandarmeryi a 
zakończono dzień ten rzęsistem oświetleniem przy nie- 
ustannych strzałach do późnej godziny w nocy. 

Mimo zaprzeczeń w N. fr. Presse, hr. Gołuchowski 
chociaż po raz trzeci obejmuje kierownictwo rządu w 
naszym kraju, jednak wszędzie doznaje prawdziwej i 
szczerej sympatyi, jaką sobie zjednał we wszystkich 
warstwach, a na dowód niechaj posłuży tej gazecie to, 
że nietylko miasta lecz równie i wsie współubiegają 
się w objawach zadowolnienia. 


— Gaz. Lwowska pisze: 

D. 31 lipca po południu powstała nagle w okolicy 
stacyi kolei żelaznej w Jarosławiu tak gwałtowna bu- 
rza, iż porwała i wprawiła w ruch 15 wagonów na 
bydło rogate, chociaż wagony należycie były podłożone. 
Wszystkie wagony popędziły z wielką szybkością, i mimo 
użycia wszelkich środków, nie zdołano pociągu zatrzymać. 
Z szybkością pociągu osobowego przybyły te wagony 
do stacyi w Przeworsku. Pociąg osobowy nr. 5, który 
z tej stacyi właśnie miał odchodzić, zawiadomiono te- 
legraficznie o powyższym wypadku, W skutku tego nad- 
zwyczajnego zdarzenia spóźnił się pociąg osobowy dnia 
31go lipca o godzinę i 30 minut. Nie było przytem 
żadnego nieszczęśliwego wypadku. 

— Donoszą przez Nowy Jork z Gwadelupy, że d, 18 
lipca miasto La-Pointe-à- Pitre prawie do szczętu zgo- 
rzało. Miasto: to na wyspie franeuskićj w Małych Antyl- 
lach, liczy około 20,000 ludności, 

— Dnia 2 sierpnia cały dzień piękna pogoda, ciepło 
doszło do 189,8 od 8°. R. Barometr doszedł do 829.91 i 
stoi spokojnie bez żadnego ruchu; dnia 3go sierpnia o 
godz. 66j rano było ciepła - 80,4 R. 

— W piątek dnia 4go sierpnia, Śgo Dominika wy- 
znawcy. ` 
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Sprawy sądowe. 


——— 


Lwów 1 sierpnia, 


Rozprawa wobec sądu przysięgłych. 


(£.) Przewodniczący trybunału prasowe- 
go: Radca Kolasiński, sędziowie pp. Ortyński i Lidl, 

Sędziowie przysięgli: Rudolf Schwarz, ku- 
piec; Dr Karol Maly, adwokat; Stanisław Chlebowski, 
dyrektor szkoły realnej; Wawrzyniec Szostak, Leon 
Dębkowski, właściciele domów; Jan Hillich, piekarz; 
Kazimierz Lewicki, Juliusz Adam, Edward Gebhard 
kupcy; August Grabowski właściciel domu, Dr Karcz 
lekarz. ; 

P. Antoni Schnajder wydawca znanej „Encyklo: 
pedyi do krajoznawstwa Galicyi* i p, Jan Dobrzań- 
ski redaktor Gazety Narodowej stoją dziś przed 
kratkami sądu, oskarżeni o wykroczenie obrazy honoru. 

P. Antoni Schnajder, znany jest jako człowiek nad- 
zwyczaj cichego i łagodnego usposobienia i mrówczej 
pracowitościę jako dyetaryusz w Wydziale krajowym, 
poświęca połowę życia swego pracy cichej i zmudnej 
badacza zabytków archeologicznych. Zrósł on się tak 
ze swoją pracą, pokochał ją tak, iż zdaje się, że gdy- 
by mu ją odebrano, usuniętoby mu tem samem pod- 
stawę życia. Nic go też na Świecie więcej nie obcho- 
dzi. Ludzie, którzy go dokładnie znają, twierdzą, iż nie 
jest w stanie rozgniewać się na kogoś. Jedna tylko 
rzecz może go do ostateczności przyprowadzić, a wtedy 
zapomina o wszelkich względach, puszcza wodze swemu 
oburzeniu, a to właśnie wtedy, gdy się dowie o nie- 
poszanowaniu pamiątek historycznych. I nie dziw! Po- 
święciwszy swe życie wyszukiwania i rejestr owaniu za- 
bytków archeologicznych, pracując w tym zawodzie 
z prawdziwem zaparciem się, poczytując tę pracę za cel 
życia swego, uważa każdego za występnego, któryby śmiał 
targnąć się na to, co on całem Sercem pokochał. 

Tak tedy dowiedziawszy się od konserwatora staro- 
Żytności p. Mieczysława Potockiego, iż w zamku Zba- 
raskim sprzędają się rzeczy, mające znaczną wartość 
historyczną, napisał, chcąc temu zapobiedz, artykuł do 
Gazety Narodowej, w którym niestety za daleko po- 
sunął swoją gorliwość, dopuszczając się urazy <sobistej 
przeciw p. S., zarządzcy dóbr zbarażkich. 

Artykuł inkryminowany jest następujący : 

„Niszczenie zamku w Zbarażu. Wiadomo nam 
z historyi, jakie znaczenie posiadają wspaniałe niegdyś 
mary zamku zbaraskiego z pożycia dawniejszej prze- 
szłości. Dowiadujemy się jednak z pewnego źródła, że 
teraźniejszy zarządca dóbr zbaraskich p. S., rozpoczął 
na seryo zniszczenie tego zamku i na korzyść nie swe- 
go służbodawcy lecz na własną sprzedaje żydom ka- 
mień po kamieniu, w skutek czego znikają już nawet 
z wnętrza wszelkie ozdoby, ciosy, Ściany, posadzki i 
tym podobne części składowe. Tym sposobem zniszczył 
| Rząd kazał zamieścić w Journal officiel, że po- 
wstanie paryskie nie tylko było francuskiem i że 
z powodu wielkiej liczby obcych, którzy w niem 
wzięli udział, ma cechę prawdziwie kosmopolity- 
czną. Kłamstwo! ‘Spisy dowodzą, że liczyć można 
zaledwo jednego cudziemca na stu powstańców: 
ruch był zatem głównie francuskim. Lecz nasi rzą- 
dzący, którzy przez swe tchórzostwo dali sobie je- 
dnego pięknego dnia wziąść stolicę, chcą dziś przy- 
właszczać sobie zasługę, że zbawili spółeczeństwo 
europejskie. Naczelnik władzy wykonawczej rzekł, 
mówiąc nam o armii wersalkiej: „7dołaliśmy nada 
armii francuskiej najdzielniejszy skłed sztabu je- 
neralnego, jakiego dawno nie miała. Nasza armia 
jest najpiękniejszą, jaką kiedykolwiek posiadała 
Francya.* Kłamstwo zbrodnicze! gdyby Francya te. 
mu wierzyła. F 

Na posiedzeniu d. 22g0 maja, naczelnik wladzy 
wykonawczej zdając sprawę z wypadków wojennych, 
które sprowadziły wejście wojsk do Paryża, tak si 
wyraził: „Wczoraj po południu spostrzegł dzielny 
jenerał Douay, że zniszczenie, jakie wywierała na- 
sza artylerya jest większe niż sądził 1 że wyłom 
bramy Saint Cloud zdołają dać przejście. Oficero- 
wie inżynieryi z czterema kompaniami rzucili się 
tam i cała armia poszła w ich ślady!“ Jakże wy: 
stępne są podobne słowa! gdyż nie tylko przeci- 
wne są prawdzie, lecz nadto skłaniają Francyę i 
zgromadzenie narodowe do popełnienia najjawniej- 
szej niesprawiedliwości. Prawdą jest, że nigdy ża- 


SZARE EFEN 


już starożytne komnaty na piętrze, a na dole porobił 
z nich stajnie i spichrze żydowskie, Za przykładem je- 
go poszedł właściciel wsi Toki, który istniejące tamże 
nad Zbraczem ruiny starożytnego zamku niszczy do 
ostatka i sprzedaje kamień żydom na materyał do bu- 
dowy. Jest to istny wandalizm, który się coraz więcej 
rozprzestrzenia w kraju naszym, i niewiadomo, jak temu 
zaradzić. Czyż nikt nie pomni na to, jaki zabytek po 
sobie zostawimy potomności? Lub czyż podobnem po- 
stępowaniem zasłużymy sobie na miano prawych oby- 
wateli i spadkobierców cnót ojców naszych? Odzywamy 
się z tem do szanownych obywateli w okolicy, szcze- 
gólnie zaś do Wydziału pow. w Zbarażu, ażeby wpły- 
wem swoim zechcieli zapobiedz tym spustoszeniom, a 
to tem bardziej, że podobne starożytności tem droższe- 
mi nam być powinny, ile że coraz stają się rzad- 
szemi. — Upraszamy przytem i inne dzienniki o po- 
wtórzenie w swych szpaltach niniejszej odezwy“. 

Pan S. czując się dotknięty tym artykułem, podał 
skargę przeciw p. Schnajdrowi, jako autorowi i p. Do- 
brzańskiemu, jako cdpowiedzialnemu redaktorowi, a w 
końcu przeciw p. Mieczysławowi Potockiemu jako mo- 
torowi. 

Z trzech obwiniunyćh do rozprawy tylko dwóch sta- 
nęło, gdyż p. Mieczysławowi Potockiemu nie zdołano 
doręczyć aktu oskarżenia. 

Po zadaniu pytań ogólnych obu oskarżonym, po przy- 
siędze sędziów i po odczytaniu aktu oskarżenia, wzywa 
przewodniczący p. Schnajdra do tłumaczenia się, a ten 
przytacza co następuje : 

Podczas swego pobytu we Lwowie p. Mieczysław Po- 
tocki pckazał mu list pisany przez jakiegoś obywatela 
z Tarnopolskiego, uskarżający się na niszczenie zamku 
Zbarażskiego, przytaczając dosłownie prawie to wszy- 
stko, co zawiera inkryminowany artykuł. P. Potocki 
radził się p. Schnajdra, co robić w takim wypadku, 
aby niszczeniu zapobiedz. Droga upomnienia właściciela, 
aby zaprzestał niszczenia, zdawała mu się niewła- 
ściwą, gdyż miał już jeden taki wypadek, w którym, 
pomimo upomnienia z jego strony, nie zaprzestano ni- 
szczenia zabytków starożytnych, a mianowicie w To- 
kach. Radził się więc, czy nie dobrze byłoby podać 
faktu owego do Gazety Narodowej? Uznając te drogę za 
słuszną, podjął się p. Schnajder ułożyć według listu 
wspomnianego artykulik, który w N. 157 Gaz. Nar., 
r. z. wydrukowano, nie chcąc bynajmniej, jak twierdzi, 
urazić p. $.,i spodziewając się tylko, iż nadaniem tej 
sprawie rozgłosu zapobieży dalszemu niszczeniu zamku 
Zbarażskiego. 

P. Potocki w śledztwie podobnie zeznając oświad- 
czył, iż listu nie pokaże ani autora nie wyjawi, gdyż 
doniesienie było mu uczynione w zaufaniu. 

Przewodniczący pyta p. Schnajdra, czy ma dowody 
na to, iż p. S. rządca dóbr zbarażskich na własną 
korzyść sprzedawał części składowe zamku Zbara- 


` | skiego. 


P. Schnajder odpowiada, iż nie ma Żadnych na to 
dowodów, prócz listu, którego jednak p. Potocki nie 
zechce wydać. 

Zastępca oskarżyciela Dr Hilbrecht wnosi, ażeby 
z powodu niestawienia się oskarżonego p. Mieczysława 
Potockiego, odroczyć rozprawę, i doręczywszy temuż 
akt oskarżenia, rozpisać ją w bieżącej jeszcze kadencyi 
sądów przysięgłych. 

Pomimo sprzeciwienia się obrońcy oskarżonych Dr 
Semilskiego, sąd uchwalił odroczyć rozprawę. 


Spisek Neczajewa. 
(Ciąg dalszy). 


Karakasowa- do Cesarza w r. 1866 pokazało się, iż 
fakt ten był wynikiem działalności dość długiej i roz- 
licznej, że wtedy już istniała organizacya co do form 
swoich dość zbliżona do tej, jaką znamy z obecnej 
sprawy. Wówczas wielu ludzi było pociąganych do 
śledztwa, i wypuszczonych na wolność z powodu, że 
poszlaki jakie na nich ciążyły, nie były tak silne, 
aby im było można wytoczyć proces. Śledztwo było 
wykazało, że kwestya socyalna i teorye fałszywe na 
tem polu głównie się przyczyniły do rozbudzenia na 
miętności i ostatecznego doprowadzenia do smutnego 
faktu z 4go kwietnia. Te same teorye nie przestały 
wszakże krążyć i potem, i nie da się zaprzeczyć pe- 
wien związek pomiędzy tą dawną sprawą a nową, 
którą się właśnie zajmujemy. 

O ile sądzę, Neczajew nie stworzył sam towarzy- 
stwa, i nie był osobistością pomimo całej swej energii, 
zdolną do wywołania ruchu samoistnego, to jest od 
niego biorącego początek; on zastał grunt przygoto- 
wany. Do jógo wystąpienia w początkach 1869 r. 
istniały zebrania ludzi niezadowolonych z obecnego 
porządku, którzy często z różnych wychodząc stano- 
wisk sądzili surowo obecne położenie rzeczy. W tych 
zebraniach nie było nic przestępnego, ale one dopo- 
magały do utrzymania pewnego stopnia rozdrażnienia 
wśród społeczeństwa, a szczególniej wśród swoich 
członków. Tem łatwiej podobne nieukontentowanie 
mogło się objawiać w sferze, w której żyli oskarżeni, 
należą oni bowiem wszyscy do ludzi wykształconych, 
ale którym okoliczności nie dozwoliły ukończyć swego 
wychowania. Stan taki jest dla nich ciężarem, czują 
oni, że ich zdolności, nauka, uprawniają do czegoś 
lepszego niż mogą dostać, niż dostaną może w przy- 
szłości. To niedokończenie wychowania jest przeszkodą 
dla nich w przyszłem* życiu, a im się zdaje, że ze 


den wyłom nie był zrobiony ani w bramie Saint- 
Cloud ani nigdzie, że wojsko nie byłoby weszło do 
Paryża przed czterma lub pięcią dniami bez nie- 
przewidzianego wypadku, którego twórcą był nie- 
jaki p. Ducastel. 

On to stojąc na wale obsypywany gradem kul 
zawiadomił wojsko wersalskie, że wały pozba- 
wione są obrońców; op to dozwolił żołnierzom prze- 
być z nienacka jeden za drugim, po kładce fosę, 
jemu to i jedynie jemu zawdzięcza Francya zacho- 
wanie Paryża. 


Komuż dziś nie wiadomo, że powstańcy kilką 
dniami wprzód zarekwirowali wszelkie zapasy naf- 
ty, uorganizowali kompanie podpalaczy i że byli- 
by spalili cały Paryż, gdyby wojsko musiało je- 
szcze cztery lub pięć dni strawić na zrobienie wy 
łomu i przypuszczenie szturmu. Powtarzam raz je- 
szcze, że p. Ducastel ocalił Paryż. Jakiż to fakt 
ogromny w kilku wyrażony słowach. Wyobraźnia 
nie nasuwa dość wielkich nagród za taką przysłu- 
gę, lecz nikt nie myśli o tym obywatelu niezna- 
nym i skromnym, który w każdym innym kraju, 
byłby pochwałami i zaszczytami uwieńczony, 


Niewdzięczny kraju, który nie umiesz być spra- 
wiedliwym! Jakież pogardy godne uczucie 8powo- 
dowało rząd taić podobny fakt Franeyi i światu? 
Oto, aby nie zmniejszać jej tryumfu i wpoić wiarę, 
że poddanie się Paryża jest jedynie dziełem zrę- 
czności rozporządzeń. : 
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Prokurator Połowcew opowiada, że po strzale 


zmianą stosunków oni sami przez się, bez trosk 
i trudu, dobiją się stanowiska, jakie mniemają, że im 
przynależy. Ztąd wynika ich usposobienie do przypi- 
sywania wszystkiego złego, jakie ich samych lub in- 
nych ludzi spotyka, nie sobie samym, ale rządowi. To 
też chętnie chwytają pogłoski najfałszywsze, jeżeli one 
Są wyuierzone przeciw władzy, lub zapowiadają zmia- 
nę w ogólnych stosunkach. Do tego trzeba dodać, że 
ludzie ci często widując się ze sobą i udzielając so- 
bie własnych zapatrywań na życie, skarżąc się na los 
jaki im znosić przychodzi, potęgują w sobie tę nie- 
chęć do rządu i to niezadowolenie, tak, iż chociaż 
zebrania ich towarzyskie czy literackie nie mogą być 
uważane za nic złego, chociaż prawnie są one nie- 
Winne, to przecież rozbudzają i rozwijają niezadowo- 
lenie, a tem samem stają się pierwszym początkiem 
ae” , które oskarżonych na tę ławę zaprowa- 
ziły, 

Neczajew wszedł właśnie pomiędzy tych ludzi, i za- 
stał ich usposobionych do utworzenia zamachu prze- 
ciw rządowi, a był to człowiek dość odpowiedni do 
wywarcia wpływu w sferze, w której go szukał. Syn 
rzemieślnika biednego, on który za młodu we wsi 
Iwanowie malował wszystkie szyldy, znał Neczajew 
doskonale rzemieślników biednych, sam zaznawszy nę- 
dzy. Przytem. Neczajew zaledwie w r. 16 życia za- 
cząwszy się uczyć, w trzy lata później już był wy- 
kształconym człowiekiem, a teraz może cytować całe 
stronnice z „Krytyki czystego rozumu“ Kanta, jak 
to nam mówił jeden z oskarżonych. Wiadomości, jakie 
zdobywał, umiał on zużytkować wybornie, jak to przy- 
znają niektórzy z oskarżonych. Ten sam Neczajew 
zetknąwszy się za granicą z emigrantami, mógł na lu- 
dzi mało obznajomionych z życiem zagranicznem wy- 
wierać wpływ, i opowiadać o stosunkach socyalnych 
tamże, nie bojąc się zaprzeczenia. Nakoniec oprócz 
tych danych wyrobionych przez okoliczności i życie, 
Neczajew miał również przymioty osobiste, które go 
czyniły nader właściwym organem do szerzenia swych 
zamiarów. Tu mianowicie należy jego energia, silne 
przekonanie i działalność różnorodna a nie strudzona, 
co wszystko zapewniało powodzenie, jakiem istotnie 
spisek się cieszył aż do zabicia Iwanowa. To też pp. 
sędziowie! oskarżeni jeszcze dotychczas zostają pod 
Jego wpływem. 

Sprawa ta rozbierana dzieli się na dwa okresy, je- 
den przypada na początek, drugi na koniec 1869 r. 
Te dwa okresy zostają ze sobą w ścisłym związku, 
ale charakter ich odmienny, tak że mogą być przed- 
stawione oddzielnie. Zaburzenia studenckie przypada- 
Jące na pierwszy okres, nie mogą być podejrzywane 
o polityczne widoki, ale twierdzę stanowczo, że stu- 
denci byli używani za narzędzie przez ludzi starają- 
cych się przeprowadzić własne cele. Kiedy w kwie- 
tniu sprawa studencka się zakończyła i Neczajew um- 
knął za granicę, a wszyscy prawie znajomi i towa- 
rzysze jego rozjechali się po prowincyi, stosunki po- 
między nimi nie zostały przerwane. Widzimy ze śledz- 
twa, że będąc w różnych stronach, wiedzą o sobie. 
sani, się, i nietylko ze sobą trzymają, ale wie- 

zą o Neczajewie, posyłają mu pieni jak 
robił Uspieński. Sys PE TE 

Dopiero od chwili powrotu Neczajewa z zagranicy, 
działalność jego szersze przybiera rozmiary i kieru- 
nek karygodny. Nie utrzymuję wcale, aby spisek, 
który się utworzył, był szeroko rozgałęziony, lub roz- 
porządzał wielkiemi środkami, ale postaram się Wwy= 
kazać, że nie był on wcale zjawiskiem obojętnem. 
Najprzód należeli do niego ludzie, którzy wszystko po- 
święcili dla tej sprawy. Uspieński wiedzą panowie, że chciał 
nawet porzucić miejsce dobre, które posiadał w księ- 
garni Czerkiesówa; Kuźniecow mający już wkrótce 
skończyć instytut, człowiek stanu szlacheckiego i do- 
brej pozycyi materyalnej, również cały się oddał spi- 
skowi; Pryżow poswięcił dlań całą swą przeszłość, a 
Nikołajew swą dalszą karyerę. Jeśli się przyjrzymy 
pracy tych ludzi przez tych parę miesięcy, sprawa spi- 
sku absorbowała im cały czas, jéj poświęcili swe 
życie. 

Spisek o którym mówię, wszedł już był w wyko- 
nanie, podjąwszy prace przygotowawcze, jak to wska- 
zują dwa fakta: zbieranie składki i rozsyłanie pro- 
klamacyj, na co mamy zeznanie świadków i przyzna- 
nie Pryżowa. 

Najwybitniejsze miejsce obok Neczajewa jmuje 
Uspieński, który przyjął na siebie AO: paisaian. 
cego sprawy  pierwszćj ręki. Mało on trudnił się 
werbowaniem, ale za to cała sprężyna działalności by- 
ła w jego ręku. On wiedział doskonale, że komitetu 
nie było, że on i Neczajew byli tym komitetem, więc 
też na niego nie wpływały owe tajemne, nieznane i 
ciemne przyczyny działania; on działał samoistnie, z 
wiedzą i przekonaniem, on zastępował Neczajewa pod- 
czas jego nieobecności i wyjazdu do Petersburga. 

Obok Uspieńskiego stoi Kuźviecow, który napróżno 
stara się zmniejszać swą winę, był on najczynniejszym 
członkiem organizacyi, werbował z zapałem, zbierał 
składki w sferze kupców, których znał dobrze. Nie 
można mu wierzyć gdy powiada, że cele komitetu były 
mu obce; wstąpił on do towarzystwa po długich roz- 
mowach i sporach z Neczajewem. Przeprowadzenie go 
do cddziału dowodzi, że uznawano jego działalność i 
oddanie sprawie, że mu ufano. Dowiódł on, że na zau- 
fanie zasługiwał wielką punktualnością w spełnianiu 
poleceń szczególnićj w czasie pobytu w Petersburgu 
gdzie też po wyjeździe Neczajew miał go zastępować. 
t Pryżow starał się nam stosunek swój do Neczajewa 
wyrazić w nieco śmiesznój formie; tymczasem ze wszy- 


Tak mówią nieprzyjaciel i 
mają słaszncść, przyjaciele, a wierzyć trzeba, że 

„| ZISZ więc, kochany przyjacielu, że nieskoń- 
cżyłbym nigdy wyliczania oseyi kłamstw, wiel- 
kich i małych, jakiemi bawią naród francuski. Ze wszy- 
stkich kłamstw najważniejszem i najwytrwalszem 
Jest samo wychowanie, jakie w młodości naszej 0- 
trzymujemy, wychowanie, które nas uczy wyłączne- 
80 podziwiania samych siebie i Francyi, które wro- 
dzone nasze błędy potęguje i rozwija i gasi w nas 
pragnienie kształcenia się i doskonalenia. Zaledwo 
wstępujemy potem w życie praktyczne, umacniamy 
Się mimo woli w wyłącznych zapatrywaniach i fał- 
szywych uczuciach, jakie w nas w młodości wszcze- 
piano. Jak już powiedziano, kłąmstwo otacza nas 
ze wszech stron, panuje w książkach, dziennikach, 
zabawach, w oficyalnych mowach, na trybunie i 
w rządzie. Przechodzi ono w nasze obyczaje, zwy- 
czaje, a nawet w formy mowy. Wyczerpujemy się 
w pochwalnych epitetach. W prasie, w Izbie, nązy- 
wamy bez różnicy wszystkich ludzi wielkimi oby- 
watelami lab sławnymi jenerałami, których rzeczy- 
wista sława lub usługi, jakie oddali; do takiego od- 
znaczenia nie upoważniają, zkąd pochodzi, że wię- 
cej mamy wielkich obywateli, więcej sławnych je- 
nerałów, niż razem wzięte wszystkie jnne ludy eu- 
ropejskie. Jest to także forma kłamstwa, której się 
w żadnym innym kraju nie spotyką, j 

(Dokończenie nastąpi). 


i WCC 


+ 


stkiego widać, że on był w bardzo bliskich z Neczajewem laotada jeszcze uczuć się nie dały, to głównie dla te- | wyglądają potem jak nowe, Wszelkie 


i i j jój j - łniają się tak lnie j k jący osobiście|27 członków Rady wybrano tylko 15; w Strasbur- 
stosunkach, jemu to Neczajew czyni osobiste zwierzenia, go, że część jéj została pokryta w kraju, i że wy- | wypełniają się tak rzetelnie jakby kupujący gu na 17,090 uprawnionych do głosowania, głoso- 
jwało tylko 7380, a zamiast 36, ką e 

już ni óki wi i ie upł ma- i |ko 12 radców. W departamencie niegdyś Hau 
dział o celach spisku, Człowiek to już nie młody, do- póki więc termina tych akceptów nie upłyną, ma Nadesłane. (Rhin w ogóle odniosła tryumf zasada wstrzymywa- 
Od czasu, kiedy Jego Swiątobłiwość Papież przez uży- | nią się od wyborów; w departamencie Bas-Rhin 


czego nie robi przed żadnym innym z oskarżonych. płaty uskutecznione zostały w Peo paion był obecnym, 
Nie podobna wierzyć zeznaniu, że Pryżow nie wie-;w wekslach, to na Londyn, to na Amsterdam; do- 


i i i jj bo w miejsce Fran- 
świadczony, więc jeśli wykonywa zlecenia ludzi młod - | my tylko zmianę dekoracyj, A I 
szych, jeśli bool się opid i Btm k zyk i mia sk e la o ami 
j uszczać, aby nie wiedział dla rzeczy dopiero wtenczas pr. Jost 

i ap czy) Żakiój myśli. To też Pryżow zajmu- gdy weksle przyjdzie płacić i A: ptak, 
je *bardzo wybitne stanowisko, obok niego tworzy się , masy, gotowych pieniędzy m. ag GE pies 
koło ludzi, przeznaczonych do zawiązywania stosunków |tój, nieuniknionćj GA lai zadsiej e 
z gminem robotników i przestępców, on kieruje temi nają, nietylko u nas, SIĘ |. 0 mia kasie pa- | horoby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, 
robotnikami, jednem słowem jest nietylko niezmiernie nigdy nie miała nastąpi p erener pa nerek, tubórkuły, suchoty, Asen | kaszel nósrawnoś 

i ni i łonkiem stowarzy- | miętają, że przezorne Prusy odebranych pieniędzy | zątkanie, rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, ł y, 
ad RER : użyją przedewszystkiem na zapełnienie swoich kas | wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, uderzenia, szum w 
“Sait z pomiędzy nich winy spada na Nikołaje- | wojną wypróżnionych do „pi ge nę dme 
wa. Ten niżéj stojący umysłowo, zaprzyjaźnił się z Ne-|żać trzeba; że kwestya w a aiir 
czajewem i pokochał go. Do dziś jeszcze trwa ta przy- | cya zadość uczyni pad) : h ą ; 
jaźń, i kiedy inni oskarżeni starają się przedstawiać | szcze nie jest Tap FA a oblicza, i zdaje jej 
za oszukanych, mówią przeciw Neczajewowi, on jeden 3 Tego wszy Smi „am jaki jaż siej a. 
milczy, bo pomimo wszystkiego zachował względem |się, że pa we ) Ą ja zam na 
niego uczucie żywe. Co też robi Nikołajew, .to po więk- | Francję porya z p nan D i 
szćj części pochodzi z tego stosnnku przyjaźń dla Ne- | szeregu nas (keine ojej Le Aniete 
czajęwa. Używany do różnych podrzędnych czynności | wywrzeć niec z osz det a ki 
spełnia je wiernie, można się zawsze na niego spu- jtycznie namaca la rk p prg AE r ae 
ścić. I ten oskarżony zaprzecza, aby wiedział o celach e ydy Á Eae er siei 
komitetu, ale tymczasem sam przyznaje, że czytał pro- ae e. Nieco przedwczesne zeskontowanie spo= | t złr. 50 o., £ funt 2 złe 80 A OWE T 
TRE “dieg dalszy nastąpi.) dziewanych dochodów z kolei żelaznych, byłoby i kę At w ij i, 36 ir, Reva esciero Chocolate 
z jeszc ja, lecz porywcze pędzenie w|" 4 na iżane $ z 
hepeta birikir da = dzieojeżych o-| 24 filiżanek 2 złr, 58 cent., na 48 fiiżanek 4 złr. 50 0., 
kolicznościach -niczem usprawiedliwić, szczególnie 
gdy jak zawsze, znowu Anglo-bank jest przedmio- 
tem amatorstwa quand móme. Lubo wszystkie tu- 
tejsze instytuta starają się przez swoich ajentów i 
popleczników, oraz za pomocą prasy robić dla sie- 
bie reklamę i akcye swoje w ciągłym, od własnój 
woli zależnym i stosownie do widoków kierowa- 
nym ruchu utrzymać, to się giełda z takim upo- 
rem i dyletentyzmem uezepiła Anglobanku i kre- 
dyt-Anstaltu, a wreszcie i Bankvereinu, że jeżeli 
który jnny instytut zrobi tak zwany interes, jego 
akcye pójdą wprawdzie o dwa reńskie w górę, Ts 
można się założyć, że gdyby ten sam interes = 
stał się w udziale któremu z trzech aparar 
banków, tegoż akcye skoczą od razu o dziewię 
= k nanym ze swoich 

Naprzykład Anglobark ma ze znany 

eE wych spekulacyj br. Rf AO 
ceau, nieco zawikłaną sprawę , 10% rą może 
stracić w najgorszym wypadku po 1 a r, a rm: 
zie zgodnego układu, najwięcej po 5 złr. m aseyi 
Otóż ta sprawa służy Anglobanko si sów eva reż 
bataille; ustawicznie jeździ który z dyrektorów do 
Brukselli lub do Londynu, żeby tę kwestyg zgo- 
doie załatwić, a na tə wiadomość akcye A 
szą się o 10 złr; nie przyszło do zgody, to dla 
tego akcye nie spadają, ale można bydź pewnym, 
że gdyby raz porozumienie ficalne nastąpiło, ko- 


wanie delikatnej Revalesciżre du Barry szczęśliwie do | ie wielu radnych. 
zdrowia powrócił i wielu lekarzy i Szpitali uznało skute- | W) brano nie wielu y 


stkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, i zamierza przybyć nad Ren. 


melancholie, chudnięcie, reumatyzm, gościec i bladaczkę. 


Świądoczwo Ne 71,814. króla Ludwika do Berlina. 


lekarze obiecywali mu t i życia. Radziłam użyć 4 d Aie it r - 
Revalesciere de Bory, kojie pa a ie skutkowała, | w nim będzie. Król nie jedzie do Berlina. 


mojem nazwiskiem, gdyż z R. alesciere doznałam sama 

wiele pożytecznego. s "Siostra St. Lambert. 
Pożywniejsza niż miego, Revalesciere jest o 50 razy tań- 

sza niż lekarstwo. Wo puszkach pr Aan ch '/, fonta 


kani. 


trznych (publicznego bezpieczeństwa) przeniósł się 
tu dzisiaj, Rada stanu dopiero d. 1 listopada osie- 
dli się w Rzymie. 

Bern 1 sierpnia. Reda związkowa przystała na 
projekt austryacki,taby wydzielić Ren z jeziora Kon- 
stancyjskiego, oparty na przebiciu kanału pod Di- 
poldsau-Fussach. 

Łondym 1 sierpnia. Wczoraj wieczór odbył 
Się meeting dla protestowania przeciw liście cywil- 
nej księcia Artura. Wzięło udział około 5000 osób; 
żaden szczególny wypadek nie zaszedł. Policya nie 
wdawała się. Książę Walii, ks. Artur,  matgr. 
Lorne i jego żona ks. Ludwika przybyli do Dubli- 
na, gdzie władze i lud witały ich/z radością. W izbie 
wyższej po uchwaleniu wotum nieufności dla rzą- 
du, uchwalono w drugiem czytaniu jednogłośnie bil 
o reorganizacyi armii. 

Lomdym 1 sierpnia. Książę Edynburski (ks. 
Alfred Angielski) wrócił tutaj. — Times pisze: Wczo- 
rajsza uchwała Izby wyższej jest protestacyą wy- 
szłą z Izby lordów do narodu przeciw postępowa- 
niu rządu. Sądzimy, że opinia publiczna kraju nie 
okaże się przychylną ministerstwu; nie możemy 
przypuścić, aby gabinet miał prawo urzędować da- 
lej i uważać się wspieranym przez kraj, jeśli do- 
znaje opozycyi w jednej z izb. 

Londyn 2 sierpnia. Na wczorajszem. posie- 
dzeniu izby niższej oświadczył minister spraw we- 
wnętrznych Bruce, że rząd zezwolił na odbycie 
meetingu w Trafalgar-Square, gdyż po zakazie na- 
był przekonania, że przedmioty obrad publicznego 
zgromadzenia nie wykraczają przeciw prawu. 

Belgrad 1 sierpnia. Książę Milan przybył 
w towarzystwie członków rejencyi do kąpiel do 
Kisiej Wody, gdzie ludność przyjęła go z zapa- 
łem. 

Bukarest 1 sierpnia. Książę Karol sankcyo- 
nował ustawę o kolejach żelaznych uchwaloną 
przez Izby. Tymczasem otrzymano tu wiadomość, 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


obok Wiidta i Jó: Trauczyński aptekarz pod „Gwia- 
zdą*; w Peszcie Török; w Pradso di Fiirst; we Lwo- 


nioweach Schnirch; również we wszystkich miastach u 
znanych aptekarzów i kupców. Z Wiednia uskatecznia 
się przesyłka w różno stronv za zaliczką lub przekazem 
pocztowym. x 


ś 2 sierpnia. Na dzisiejszym targu było 
ŚR o Gz zakupili 175 sztuk, więcćj 
nie mieli na placu dla siebie zdatnych wołów, i to co 
kupili nie jest towarem wyborowym. Płacono za parę 
wiedeński 88 do 34 złr. na nogach średnio od 325 
do 440 złr. za parę. Zostało niesprzedanych dwieście 
kilkadziesiąt sztuk chudych. Kupcy czescy nie mogli 
dostać potrzebnój sobie ilości towaru dobrego. Pojawiają 
się pierwsze woły z paszy letnićj ale chude— Ajencya 
Banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu. 


TOY RECZNE SYPIE a TZ TZRYZMEAWOOKE POK 
NOW M Ea ani aiid riia Z 


Przegląd Polityczny. 


En a 


Depesze Telegraficzne. 

Paryż 1 sierpnia. Journal officiel rozbiera w 
jednym artykule klęski pożaru na wielu różnych 
miejscach ostatniemi czasy zdarzające się, i mnie- 
ma, że ani wybuch w Viacennes, ani pożar muze- 
um historycznego w Nancy a prawdopodobnie ani 
pożar pałacu arcybiskupiego w Bourges nie mogą 
być przypisywane złeśliwej chęci. Pomieniony dzien- 
mk nazywa mylną wieść, jakoby katedra w Peri- 
gueux i pałac arcybiskupi w Tours zgorzały, i do- 
daje, że jeśliby dzienniki nie przestały rozpuszczać 
fałszywych doniesień, wypadnie pociągać je do 
sądowej odpowiedzialności. —Minister sprawiedliwo - 
ści wydał okólnik względem surowego Ści.ania 
nieobyczajnych książek ji rycin —Związek telegra- 
ficzny między Kochinchina i Francyą jest przywró- 
cony. 

*awyż 1 sierpnia. Journal des Débats żąda, 
aby oskarżonych czionków Komuny paryskiej ska- 
zuć wszystkich na wygnanie, zamiast wywieść ich 
do Nowej Kaledonii. 

Fawryż 1 sierpnia. Wszystkie dzienniki naga- 
nizją bardzo surowo uchylenie się wielkiej liczby 
głosujących od wyborów municypalnych w Paryżu. 
Gazette des Tribunaux donosi, że wczoraj wydano 
nakaz ogłoszenia obwinionym aktu oskarżenia. 
Siècle pisze: Artykuł 67 projektu ustawy o reor- 
ganizacyi militarn@ został zmieniony i brzmi te- 
raz jak następuje: „Gwardya narodowa zostanie 
rozwiązaną,* : : 

#aryż 1 sierpnia, wieczór. Le Français dowia- 
duje się, że Rémusat ma zostać pastępcą Juliu- 


Sprawozdanie tygodniowe 


lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów .na placu lwowskim 
od 20go do 27go lipca. 


Pod wpływem niekorzystnych sprawozdań z jarmar - 
ków zagranicznych, także i u nas obrót wcale nie był 
ożywiony; tylko na niektóre artykuły, jak na chmiel 
a po części i wełnę popyt był większy. Szczegółowo 
notujemy: i ą RE 

Zboże. Tylko dobrze czyszczoną i suchą, najprzed- 
niejszą pszenicę uwzględniano i płacono: białą 170 ft. 
w. w. złr. 930 do 1010, żółtą złr. baj z rzyść pięciu reńskich ra akeyi, któraby z tąd wy- 
patani o py a: a a mie aE ma, obiiezonoby pa kursie podwyżką dwudziesta 
Dni a a iyi zbioru tegorocznego płacono ab |8 w AA aka których inne ban- 
Lwów zł. 12—127,. Jęczmień. Obecnie 20 Ki mi zparkdsjowsńoj | micis edh idą 

i ) "0—3: lk miej | | Ay s AŻ 
Owies 100 ft. a aa Spa 4-70—2-50 o lepsze, są nieco ryzykowne, Aracin i 
tey pi pe d. Zboża strączkowe niepo- |tutów niezgodne i służą tylko o jak naszersze 
e Adi ją pi jelki igo rozniecenia narmiętneści do spekulecyj giełdo- 

kiwane; gdzieniegdzie kupują piękny wielki groch zyktórychpds ERR EEY, zł 
dnia 180 ft. w. w. złr. 7*/,—8!/,. Konopie wych, prey, piis Xi a: dnc rr 
surowe, cetnar w. w. złr. 18—15; czesane ordynaryj- si Piirin atk Toka p sié ho sa re 
ne złr. 16 do 17, także złr. 18, przednie zł. 20—23, | czaQ EP EEE Ark ANa iiA 
najprzedniejsze zł. 25—27. Kłaki konopne zł. 10—12. | P% ponn s ph, xw pra je 4 
Erat amesaty einer, Ti had, REJ, przedni | hande c W EA N PP kapitalu, a 
zł. 21—24, prima zł 24—29, kłaki lniane zł. 14 — 16. dza rana 2 Ha a ZN zet 
Płótno na worki, z powodu "Ro AR skach, które, pomimo wszystkich frazesów o bło- 
p woz GIM kir, suro-j gich skutkach równouprawnienia, sostaną jak Świat 
spięć apa a. wióks 95 ft. za, ŚFiatem w naszem Społeczeństwie obcem:. Temu 
We. ry , 3 . 


szkodzić, zły i zgubny kierunek, jaki się ze | | 
parę złr. a Sz napp ceea ryc gr | kradł, powstrzymać i.odwrócić, nskazuje obowią-|sza Favre. Wczoraj znajdował się Thiers w ko 
cielęce, wiejskie, suche, cetn . zł. 70 — 753, 


pienie i -|misyi budżetowej i żądał kategorycznej odpowie- 
j i i | zek, którego spełnienie instynkt zachowawczy dy- | misy! i c > 
tutejsze za parę złr. 3—5 jak do wagi. Chmiel bar- ktować lae: próżne i śmieszne narzekania nic |dzi co do przedłożeń p A YE mrozy 
dzo poszukiwany. Zagraniczni kupcy z Bawaryi, mae nie pomogą i działać należy, skoro działać mo-|2 Anglią zmuszają go do po ia ai p Pam z% 
z Czech płacili dawne ADR zO zł. 8—12 kesni WAR Gdziciadziej a mianowicie we Francyi, po- nę pw mae Saiesan ch s 
w. w., przy zrokąch na świeży towar do zł. 20 więcej | wzięto już w tym celu chlabną i godną naśla- wari ni orzystny WED Oa ak 
z zp paz s zera sę ilo | dowania inicyatywę, i poczakładano kz: katoli pEb add de Paryśi Bilin. de Ya ttrath 
nietylko u nas, ale e 1 w Prusiec co -4 kie, które lubo nie dawno powstały, lecz są w| do l 5 Z i 
i jak i jakości lepiej a noś. 2 Arent ; . ł (nie zaś Vaurien, jak nam wczoraj telegrafowano 
o rozy EA "SR ZR R z myś! statutów bankami w prawdziwem tego słowa Jak ABEL ana 
i i wi ARE ; 3 ; miej j i Red.) wybrany zostanje prezes y municypa 
piia OTE a — zakaz h kg kj aia najszczęśliwiej na stosunki ekonomiczne | Ze: rar atant ż 
i i nie pos: „TIE - bo zę s R an dze- aryskiej. — W. Ks. Kon y ma przy 
agan a a Aak i S Taie |oddziaływują isame cieszą się wielkiem powodze być dziś wlotrór do Paryża. - | ; 
a przy à R 1 >i niem. Aa ; ierpnia. Na posiedzeniu zgroma- 
aaa 7 Porra iet le paz Baj W Wiedniu dziennik oska języki aka paee e adi ponownie ry nad 
ominalne. 4 +1 : s ią ruszyć te kwestyę, co naturalni ) z kuł ; jektu ustawy o departamen- 
100 ft. w. w. zł. 18—21. Za kminek świeży żądają ; i a bankami, Verwaliuog-=ra- | artykułem 2gim projektu Gwatacnia koto; 
A f iine tutejszej prasy, z bankami, 3 isle |tach. (Paragraf ten mówi © utworzeniu komisyi 
16 zl. płacą 15. Wełna. Ceny stałe, 100 ft. EJ Ę sani zi tmdśrami tak Ściśle [tach ( graf. m ocali 
i j i i „|thami, koncesyonaryuszami, g zi PRE i). Minister La echt ostrzega 
wied. zir. 10 5 do a pee a Ben e a wywołało krzyki oburzenia , jeżeli a A Fay 0 Jakieby  pocią- 
del mniej ożywiony. Na j da arniec po trwogi. Tea gniew żydowsko-liberalnej prasy do- pe ło za soby awarna komisyi departamen- 
e 10-112, w pri Hota 80. Tralla |wolzi, jak miejscowa rodzima ludność tria woo; mówi on, że rząd nie „ga mimo tego prze- 
złr, 110—1'12. We Lwowie GOA i oatacyą, i jak one przeczuwają, że | towe; „Aż kułowi 2mu, ale pod za- 
41 miar zł. 19%. Po tej cenie dostać można Nos oree koniec poło- |ciwnym w krg noriem, aby Izba zmieniła 
ab Rzeszów. 3 żą. Niech się stara i nowa Presse i tutti quanti | strzeżeniem; żąda 0 dem których minister jutro ka: d l 
3s Fana i kadza, że ten wy-| pewne artykuły, względem é się z komisyą. Spra- | każde ministerstwo obalić można w Austryi, a zda- 
bory pre: obs sę srobiony znajduje | starać się będzie. powo toń oświadcza, iż ko- jwałoby sig według Dziennika, że nawet obalić na- 
aty Eia żeni tej ów ó niej, ale| wozdawca konigi TAN rządu, ale nie bierze leży, każde — wyjąwszy naturalnie z niemieckiej 
niewątpliwie, przyjdzie da skragn misya oczekuje OŚW na siebie. Lepère żąda od- lewicy złożone, z Giskrów, Herbstów itd. Zgoła za- 
1 = y 


żadnego zobowiązania d artykułem 2gim. Odro- | wsze ta sama piosnka, gdzie liberalizm wiedeński 
bizony e E przez powstanie. Wszy- | jest tłem, a zupełna odrębność Galicyi pozorem. 
czen 


że żyjemy w arcynormalnych czasach, i że niczego Przyjechali do Krakowa od 2go do 3go sierpnia. sey obecni ministrowie glæovali i oo oenjem. ikrą ac tn według Dziennika Pol- 
zgoła obawiać się nie trzeba, kiedy po raz może| HOTEL POLLERA : A. Śliwiński z Warszawy, Ku- | Art, 2gi uchwalony został z $ = amin z z R is Ach. 1: aby sejm przyjął jego — 
pierwszy giełda tutejsza bywa w niedzielę i dni likow urzędnik z Maczek, M. Czyżewska z Warszawy, |219, Poprawki do wielu nas s ych artykulów upa- Znal ti ensKiej lewicy niemieckiej programat. 
Świąteczne zamknięta, i policya pilnuje, aby na M Czajkowski kupiec z Warszawy, M. Matias kupiec | gły, Minister skarbu razy aaa ly wzglę- | n4 na.azioby się w Sejmie 38 nihilistów, lub 38 so- 
ciasnej ulicy przed frontem tego przybytku żadnych 7 Lipska M. Samter kupiec z Berlina, C. Kenig z Czer- | qem oznaczenia podatków st ao 7 yapo- ormisyiv, dab 38 razy 38 Zyblikiewiczów, Kowba- 
transakcyj nie robiono. Prawda, że od kilku tygo- Bo ać T Hortel kupiec z Morawy, F. Greger z Ga- bieranemi Ww roku karona a= d kam na as u zórkawakich 5 ale 38 stronników opi- 
dni wielkie matadory finansowe się porozjeżdżały, licyi, E. Górska z Tarnowa, D. Mauricius kupiec z Vó-| Wersal paepae laik e 3 wielką aoc Polskiego, to pr ze rant 
a średnia klasa nie miała co robić, nie znajdując Alka, M. Minchenberg kupiec z Prus, F. Morgenstern pod tytułem jeneralnego aeie ii B d Proje. | Dsienuk Eole = ViR eg AB 
ani w miejscowych, ani w zagranicznych stosun- = s z Prus F.. Mach kupiec z Kijowa, X. Kempner | urząd ministerstwa KE Thiersa olrzyika x alie ni6 teli ; ke i Trati ę, Bogu dzięki, że 
kach ee tygodnia apela anA aa z AE F. Flamich z Pragi, A. aa a À zycja sea eko napotyka na opo-| Dzienny an 2 JE A e 
a to w ubieg: ! „FOAWACYA, > Wiednia, Józef Michałowski właścicie r z 2uuCZyO, | qopodobnie wii , ó = (pnia zamieszcza obszerny list pasterski biskupa 
nieco wypoczynku, nagle się ożywiła 1 wyjąwszy G = Dąmbski właśc. dóbr z Kosowy, J. Luxenberg zycyę najmniej 230 głosów. Indćp. belge pisze: Mó- Watmiń ki y imiający wykluczenie s kości, 
renty państwa, nie ma żadnego prawie gatunku | “ustaw W ławia, R. Tomas właśc. dóbr z Rosyi,| ” fzgpukselia 1 sierpnia. . erge pisze: Mó-. rminskiego, oznajmiający k 0- 
Gd x ;ławia, R. Ra SER hła w Lyonie. Obawa przed ła Dra Wolimanna w Braunsbergu za nieuznanie 
papierów, na którego kursach tćj zmiany by nie|kupiec z Wroc J. Bogusz z Kongresówki, | wią, że cholera wybuc : 
było. widać. = zę akio Em Aie z Rokowa. cholerą skłoni zapewne 3 sez narodowe uchwał soboru a AA piwa” i 
Zaszła ona z trojakićj przyczyny: najprzód ge BA DENSKI: Franciszek Przedpełski u-| do pozostania w Wersalu, 80 położenie jest er pech z be po kaz zz i 
= rę r” p” = a i Par ya oai nigdy, rzędnik z Kalisza, Józefa Kowalewska właśc, dóbr z |bardzo zdrowe. ` sierpnia. W Miilhausen (isć ab = deled ich słuchały nadal wykładów religii 
powtwe, że z Berlina i Paryża nadeszły raporta | e erowicz kupiec z Poznania, Ksawery| Strassburg 1go Sierp brał udzi PRE kluczonego z wspólności katoli 
pomyślne, potrzecie i to jest z pewnością najlepićj | Szramowa, M. Felerowic icyi, J. Wygrzywalska z| Thann, Altkirch prawie nikt nie brał udziału W Wy- Z ust księdza wykluczoneg pólności katoli- 
uzasadniony i najmnićj zwodniczy Powód, że ogól- | Wykowski właśc. dóbr z pie R Alskszndra Dy- at: municypalnych, nie przyszły tam wcale wy. ckiej. Biskup zz, - my SCE: naszym 
ny pogląd na stan one a mao) na rezultat ran ae kupiec 7 . [bory do skutku. Zresztą OR D prowincyi ian wię ż wia katolicką, wy E zj 
aniw, pozwala się s ne rzeto wielkie a x i "HOTEL SASKI: Psarski właśc. dóbr z Kongresówki, | zadawalniający. We pot wybierało: w H: aa R), RRi pod względem szanowania religii 
| „aerial Salmi slan ch i a k Harfuer z Wiednia, Hebenstreit z Galicyi , Grabowski go Renu, około */, mieszi chweiler nie s 8 300/,. naruszeniem ustaw obowiązujących i praw przyzna- 
transportowego na Ko ej wrócenia ich dochodów, | właściciel dóbr z Wilna, Komó adwokat z Jass, Szań- |ngu blisko połowa; w Bisc omnitwe libe e: nych katolikom i pierwszym krokiem po spadzistej 
tego stosunkowego ck towano, akcye kolei że kowski z Kongresówki, Ewa Delerowa z Warszawy, Sro- | W Kolmarze odniosło górę S W Chat > rr A zgubnej drodze. Wzywa dalej wiernych do nieu- 
które gdy osi cój sd iyoda poszły | czyńska z Kongresówki , Müller z Wiednia, Römer i| w Metz umierkowani iae wybrani a E stawania w działaniu swem przeciw tym nadużyciom. 
laznych, o mnićj lub wię to, że one, zanim te| Zenfela Gadon z Paryża, wszyscy kandydaci porzą otrzeba odbyć wyborów Co wolno jest żydom i dyssydentom, że w szko- 
Ww górę. Nie przeszkadza to, . faktami i rachun- kszością. Wiele będzie P ak łach publicznych nie są obowiązani słuchać naa- 
nadzieje powiększonych a powiewem, al-| -= E i Nadałm, dodatkowo. 1 sierpnia. W wyborach municypal- czycieli, którzy zostają w sprzeczności z ich reli- 
kami ziszczą, mogą jeszcze dytu, lub w razie bra-| Niech nikt nie pominie przeczytania dzisiejszego 0-| FEBelfoxt 1 poj: an na 1800 zapi sanych wy- gijpem przekonaniem, to zostało nam katolikom 
bo skutkiem utrudnienia kredytu, vu0 h dawnych | głoszenia fabryki zegarków _ Filipa Fromma w Wiedniu |nych w Alzacyi, w Dornbach na 991, tylko wzbronionem |! Pokój zewnętrzny został zawarty, 'a tu 
ku gotówki, spaść o wiele niżćj ie DO: niógo meli Sa z ale starych, jak i za- borców, głosowało ge tylko 12. W Latach niepokój wewnętrzny przez spór między państwem 
kursów. z , dku trzeba się | kupno nowych zegarków. Reparacye wszelkiego rodzaju | 16; e 1 do wyborów. W Colmar z po- i kościołem, między wyznawcami różnych religij 
Som bo pTi kw aki francuskićj lwykonywują się tamże jak najlepiej, a stare zegarki nikt nie stawił się | 
W następs ; 


do Porty, jako państwa zwierzchniczngo, aby uzy- 


resów tych obywateli niemieckich, którzy posiada- 
ją obligacye rumuńskich kolei żelaznych. Innym 
państwom opiekuńczym nie dano o tem wiedzieć. 

Nowy Jork 1 sierpnia. Dług publiczny zmniej- 
szył się w ciągu lipca o 8%, milionów dolarów. 
Dnia 1 sierpnia znajdowało się w skarbie 833/, 
milionów w złocie, 8% w papierach. Nowo mia- 
nowany poseł niemiecki Schlózer (dotychczaso- 
wy poseł praski) przyjmowany był przez prezy- 
denta Granta. Przy tej sposobności wyrażono s0- 
bie obustronnie uczucia przyjaźni i dobrego poro- 
zumienia obu narodów. 


m a 


Artykuł Dziennika łolskiego, o którym wspo- 


«4 iedeń 31 lipca. 


Zazwyczaj, kiedy horyzont polityczny nie jest zg- 
chmurzony, obecna pora roku bywa tak cicha, że 
ją z tego powodu nazwali ła saison morte, a widać. 


pisemne zamówienia | iędzy 4413 zapisanych, głosowało 1649; zamiast | został 


` 4 ierpnia. Rozeszła się tu wieść, 
czność tego Środka, nikt ni ie wątpił o sile tego! Frankfurt 1 sierpnia. Rozeszła się y 
doskonałego Jókarstwa, Natoa Brot usuwa |że Cesarz Franciszek Józef zjedzie się w tych 
Revalesciere bez używania lekarstw i kosztów: wszy- |dniach z Cesarzem Wilhelmem na ziemi pruskiej (?) 


Monachium 1 sierpnia. Bar. Perglas po- 
zostanie jako poseł w Berlinie; hr. Bray, dotych- 
P 2 S czasowy prezes ministrów, przeznaczony do Wie- 
uszach, nudności i wymioty nawet wśród Sy, disbetes, dnia, w tym jeszcze tygodniu tam wyjeżdża. Za- 


Wyciąg z 72,000 świadectw o wyleczonych chorobach: |przeczają półurzędownie wiadomości o podróży 


Crosne, Seine et Oise we Francyi, 24g0 marca 1863. | Monachium 2 sierpnia. Hr. Bray według 
P. Richy, poborca podatkowy zachorował na suchoty i nowej wersyi udaje się do Berlina, gdzie wejdzie 
przyjął, już umierający, św. Sakramenta, gdyż najznakomitsi | qo wydziału spraw zagranicznych i przewodniczyć 


że chory w kilku tygodniach zupełnie wyzdrowiał i mógl) Würzburg 1 sierpnia. Profesor teologii Dr 
pełnić swoje obowiązki, Podpisuję to świadectwo chętnie |Reissmann , przeciwnik nieomylności, wybrany 
został rektorem; z tej samej partyi wyszli dzie- 


Rzym 1 sierpnia. Zrobiły wrażenie odwiedziny 
bar. Ricasolego (byłego prezesa gabinetu) w Wa 
tykanie. Sądzą, że przybył on w misyi pojednaw- 
czej. Drugi wydział ministerstwa spraw wewnę- 


że rząd niemiecki wobec tych uchwał zgłosił się 


skał j-j interwencyę dla obreny zagrożonych inte- 


mnieliśmy wczoraj na tem miejscu, nosił papis: 


d aro Tee i grozi tej jedności, do której się 


aby nadal zmo 
wychodziły poza zakres ekonomicznych prar A i 


twarzanej. „Komuna — zawołał Liebknecht a 

stała zdradzoną, sprzedaną przez Thiersa Bismar-- 
kowi za 500 milionów franków, płatnych w 30 
dni po upadku Paryża.* Bebel zawezwał obecnych 

aby odparli te słowa, ale nie znalazł się nikt, co- 
by chciał wziąść w obronę Thiersa i Bismarką 
przeciw Komunie. | 

Podczas obrad ciała prawodawczego francuskie- 
go nad urządzeniem rad departamentowych, jene- 
rał Du Temple interpelował rząd w ogóle o poło- 
żenie wewnętrzne Francyi i politykę wewnętrzną 
rządu. Thiers przyrzekł dać odpowiedż w okoli- 
czności dogodnej, ale zgrowadzenie uchwaliło, że 
rozprawy nad tą interpelacyą i oczekiwaną odpo- 
wiedzią nastąpią podczas uchwalania budżetu mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych. 

Proces komunistów paryskich zwleka się od dnia 
do dnia, ciągle na inny dzień naznaczany. Tymcza- 
sem publiczność się niecierpliwi i niektóre dzien- 
niki, niewyjmując nawet Débats, przemawiają za ry- 
czałtowem -pozbyciem się więźniów. Débats poprze- 
stają tylko na skazaniu uwięzionych na wygnanie, 
inne radziły wywieść ich nie do Kajenny, bo to 
ma zapach napoleoński, lecz do Nowej Kaledonii, 
gdy gorliwsze radziły dawniej wszystkich w czam- 
buł rozstrzelać. Pokazuje to tylko, że procesu;'któ- 
ry nastąpi, chcianoby -się zbyć najprędzej. Może 
niejeden z tych, co nie siedzą pod zamknięciem, 
zostanie jeźli nie skazany, to nacechowany, jako 
moralny podżegacz. a e 

Nie mniejszy kłopot syrawia proces rządu 4go 
września, czyli rządu „obrony narodowej*. Wy- 
chodzą tam na jaw różne ciężkie grzechy, nie 
mówiąc już o przeniewierstwach. W skutku ze- 
znań Brame i Duvernois o ofiarowaniu pośredni- 
ctwa rosyjskiego po klęskach pod Wórth i Seda- 
nem, komisya śledcza zgromadzenia narodowego 
postanowiła wezwać jenerała Fleury i wysłuchać 
go w tej okoliczności, tudzież jenerała Leboeuf, 
napoleońskiego ministra wojny, którego nawet 
chcianoby wciągnąć w liczbę napoleońskich wino- 
wajeów. 

Dotychczas każdy rząd we Francyi skazywał 
członków upadłej dynastyi na wygnanie i konfi- 
skował ich majątek. Najmniej jeszcze pod tym 
względem robił to Ludwik Filip. Dzisiejsza repu- 
blika więcej w swojej nienawiści do Napoleonidów 
niż w uczuciu słuszności pozwoliła wstępu do 
Francyi Bourbonom i Orleanom, a zabroniła, cho- 
ciaż tylko cichaczem, księciu Napoleonowi przeby- 
wać we Francji. Ażeby ulegalizować kroki prze- 
ciw Bonapartystom, Alfred Naquet ma wnieść 
w izbie wersalskiej konfiskatę dóbr napoleońskich 
na rzecz rodzin, które ucierpiały podczas wojny. 
Czemże się tu różni Naquet od Komunistów pa- 
ryskich, chyba tem, że mie każe spalić Compiegue, 
lecz sprzedać je. 


Astatnie depaszs teisgrańiczne „Uzasuć 


Paryż 2 sierpnia. Siècle donosi, że lewica re- 
publikaucka odrzuciła wczoraj wieczór projekt po- 
łączenia się ze skrajną lewicą. 

*aryż 2 sierpnia. Journal officiel pisze: Od- 
roczenie £ądów wojennych nie przeniesie ;rawdo- 
podobnie jednego tygodnia; jedynie konieczność do- 
kładnego śledztwa wymaga zwłoki. Journal officiel 
tłumaczy to zawikłaną istotą Śledztwa, i mówi, że. 
zachodzi potrzeba wyciąguięcia rezultatów z cało- 
ści. Należy także przesłuchać mnóstwo świadków 
o uaczelników i znakomitszych wspólników ich. No- 
we aresztowania, a w ich liczbie Fćrre, zmieniły 
stan śledztwa i powiększyły je. Lubo przedłużanie 
zamknięcia pod śledztwem jest przykre, jednak jest 
ono następstwem polożenia rzeczy i znajduje swo- 


je usprawiedliwienie w grantownem zbadaniu, któ- 


re pozwoli uniknąć błędów. Łatwo pojąć, że cbu- 
rzona opinia publiczna niecierpliwi się, a'e pierw- 
szą powinnością sądownictwa jest widzieć jasno a 
nie pobieżnie. Sędziowie zresztą największe robią 
wysilenia. Śledztwo sumaryczne, które niekiedy po- 
zostawiało wątpliwość pod względem tożsamości 
osób, stawało się czasem niepodobnem pod wzglę- 
dem głównych uczestników. Niedokładne śledztwo 
byłoby naraziło niewinnych 1 sprowadziło uniewin- 
nienie najwinniejszych. Journal o/ficiel kończy te- 
mi słowy: Postępowanie, którego się dotąd trzy- 
mano, było jedynie możebnem, aby wymierzyć spra- 
wiedliwość bezstronnie, surowo i bez uchybień. 
itzym 2 sierpnia. Pełnomocnik francuski bar. 
Villestreux przybył tu wczoraj, jak również 


poseł turecki. Zapewniają, że mają oni traktować 
w sprawach religijnych. 


ÄI 


fiwyrza. Wiedeń 3go sierpnia god. 4 min, 40 
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BEDAKTOR ODPOWIEDZIALNY 
Asntomi Kitobukowzaę. 
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Obwieszczenie. 
Nr. 2668. === (1934-3-3) 


Celem wydzierżawienia prawa propi- 
nacyi wódczanej i piwnej w mieście 
Przemyślu na trzechlecie tj. od 1go | 
Stycznia 1872 do 31go Grudnia 1874 
roku, rozpisuje się publiczna li- 
cytacya w jednym terminie na dzień 
30 Września b. r. w urzędzie 
magistratualnym odbyć się mająca, do 
której chętnych licytantów się zaprasza 
z tem uwiadomieniem : 

1) że cenę wywołania stanowić bę- 

dzie czynsz roczny dotąd pobierany 
w sumie 44,450 złr. w. a. 

2) że wadyum przez każdego z licy- 
tantów złożyć się mające na kwotę 
4,500 złr. w. a. się stanowi. 

3) że tak ustne jak pisemne oferty 
w trakcie licytacyi aż do zamknię- 
cia aktu licytacyjnego przyjmowa- 
ne będą. 

4) że szczegółowe warunki licytacyi 
w urzędzie magistratualnym przej- 
rzane być mogą. 

5) że nareszcie potwierdzenie aktu li- 
cytacyi lub rozpisanie nowej, Rada 
miejska sobie zastrzega. 


Przemyśl d. 16 Czerwca 1871 r. 


Dr. Łobaczewski w.r 
Burmistrz. 


s 

awiadamiam Szanown. Rodziców i 
A Opiczunów, iż jak lat poprzednich 
tak i teraz przyjmuję uczniów na stan- 
cyę, stół i korepetycyę, gdzie uczniowie 
mogą się kształcić praktycznie w władaniu 
języka francuskiego, niemieckiego—i w mu- 
zyće. - . (1085-2-2) 
Florentyna Szklarska. 


Nie do nwierzenia, i a przecież 
prawdziwe. 


oryginalne, wyborne, a bezcenne, 


Za wszystkie Zegarki pisemne 5-letnie 
poręczenie. 
rawdziwy srebrny zegarek 
Tylko 10 p je edia z kryształo” 
wemi szkłami, minutnikiem, wraz z pięknym łań- 
ouszkiem do zegarka ze złota talmi, z medalionem 


i kartą zaręczenia. a SEE 
Tylko 19 złr. 50 c. Pec chrbnosme. 
nii srebrny w ogniu złocony, z podwójną 


pad ięknie emaliowany, wraz z pięknym 
łańcusz. że zegarka ze złota talmi, medalio- 


nem i kartą zaręczenia. 


Ty lko 14 s mi Z porz dm (sa- 
vonette), z koperą odskakującą, szkłem kryszta- 
lowem, z wnętrzem nikloweia, wraz z łańcusz- 
kiem z zeta zdj złota talmi, medalionem i 

Tylko 17 7) złr prawdziwy angielski srebrny 
Tylko a zegarek ankrowy, Ze 

em kryształowem, z grawirowaniem, z łań- 


cuszkiem, medalionem i ka : c czw = 

angiels zegare 
Tylko 15 lub l Gia; Prince 
of Wales, najsilniejszego kalibru, ze szkłami 
kryształowemi, wnętrzem niklowem z prawdzi- 
wego złoa talmi. Zegary te o tyle są lepsze od 
innych, że nakręcają się bez kluczyka. Do ka- 
żdego zegarka dodaje się bezpłatnie łańcuszek, 
ze złota talmi, medalion i kartę poręczania. 


Tylko 15 lub 18 złr. malutki Zega- 


rek damski 
srebrny, pozłacany wraz z łąńcuszkiem na szyję 
ze złota talmi i z kartą zaręczenia. 


Tylko 13 złr. rrebrny zegarek cylin- 


uey z AT aoc o: 

pertą, z grubem szkłem kryształowem, z łańcu- 
szkiem i medalionem ze złota talmi. 

lko 22 złr najlepszy srebrny zegarek 

- ankrowy z 15 rubinami, 

~ pięknym łańcuszkiem ze złota talmi i meda- 


Ilonem. 
najlepszy, 


Tylko 22, 24, 30, 36 złr. setare: 


oana, ze ŻA kryształowemi i łań- 
cuszkiem ze złota talmi. 
złoty zega- 


lko 24, 26, 28 złr. ee gansa, 


p Dongen O i kartą poręczenia. 


Złr. 40i 48 złoty zegarek damski 


z dyamentami i Swat łań- 
cuszkiem na szyję. 


Zir. 60, 70. 80, 100, 29°, zes 


Zegar. 
7 ki Remon- 
toiry ze szkłem pakować 


Złr. 200 i 300 ieissar zana" * 
Złote Łańcuszki 59 i krótkie, ztr. 20, 


25, 40, 60, 100- 


Srebrne Łańcuszki „. 4, s, 6 — 12, 
Łańcuszki ze złota talmi 55%, 


2, 3, 4, 5, 6, — długie złr. 1:60, 2:50, 8, 4,5, 6..7. 

ROSE” Wszystkie zegarki są najlepszej ja- 

kosci i nie należy ich braćza inne ordy- 

na.nego gatunku. 

Każdy Zegarek złoty i srebrny ROR 
jest stęplem urzędu próbierczego. 


ZB" Za nadesłaniem gotówki lub pobraniem 5 


ia każde zamówienie wypełnia się w p. 
godzin, a przedmioty nieodpowiednie chę- | Age 
nie zamienionemi będą. — Nieregulowane 
zegarki o 2 złr. taniej. 

Cenniki bezpłatnie. 

Z armistrze, ez macy Zegarka- 

Legarmistrze y mi znajdą wielki zbiór 

tunku Zegarków ie, a tylko 

cy ak a ich z pierwszej ręki i wielki od- 

byt zag lip taką tanią sprzedaż Zegarków | ž 

Filip Fromm; 

Fabrykant zegarków. 

Wien, Rothenthurmstrasse N. 9, gegentiber 

der Wollzeile. 

BF Uprasza się Szanowną Publiczność, która 

— kupić lub obstalować sg zę o zgło- 

szenie się listownie lub osobiście mnie, za- 

nim takowe gdzie indziej zakupi. ©węs 
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Zegarek ze złota tal-|' 


CZAS z Piątku 4 Sierpnia 1871. 


"I" EJGL.EGGrER_ A ML. 
F. Wertheim i Spółka w Wiedniu! 


Podczas okropnego jaks u, który w tych dniach zniszczył 
w zupełności mój Skład towarów, ocalała jedynie ognieo- 
trwała kasa z fabryki panów, a gotówka i papiery 
w niej zawarte nie zostały bynajmniej uszkodzone. 
Ploesti p. Bukaresztem 14 Lipca 1871 r. 
(1135-1-3) Diamandescu. 


Główny Skład tychże kas na tśraków i Galicyę zacho- 


dnia JS 
„ Dworski w Krakowie. 


iżej podpisani mają zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność bawiącą 
A. Szczawnicy, że przybędą tamże wkrótce ze swoim Składem i zwra- 
czją szczególnie uwagę na 
wielki wybór Okryć koronkowych czarnych i białych prawdziwych i imitacyj, wyro- 
bów Belgijskich i Lyonskich w gatunkach Chantilly, Cambrai, Lama 
i IBamasse od 5 zir. do 300 złr. 
Na wyroby koronkowe, jako to: Fanszoniki, Barby, Hołnierzyki i Chusteczki. 
Chustki do nosa prawdziwe Linon i Batystowe gładkie, z kolorowemi szłaczkami haf- 
towane i obszyte koronkami. 
Hńotnierze z rękawami aranżowane podług najnowszych modeli. 
Hiotnierzyki z mankietkami we wielkim wyborze zacząwszy od 20 cnt. garnitur. 
Kostiumy z Piki, Croisé, Cretonne i Muślinu. 
Firanki tiulowe „haftowane muuślinowe i tyfoniowe Okno od 2 złr. 50 e. do 20 złr. 
Czapeczki negłiżowe białe i ze wstążkami we wielkim wyborze. 
Ceny state! 
Polevając się łaskawym wzdlędom, upraszają o jak najliczniejsze odwiedziny. 


F. Wakarecy i Spółka, 


pierwszy specyalny Skład firanek, haftów, Sa i towarów białych, 


(1162-2-2) 2 we Lwowie, w Rynku, w domu Jana Uziębły. 
D a DRE PR ZOREZRAEAO ORZESZE ROZW ONZE S AE EAST e ED 
(666-8-12) 


Nie do uwierzenia a przecież prawdziwem 
jest to, że następujące 


dobrze zregulowane zegarki 


bierczy badane, z trzechletniem zarę- 
cen są sprzedawane. 


Tylko 1 złr. 50 c. lub 2 zir. erizivz payat zegarek bronzowy, z jedno 


T lko 9 złr prawdziwy angielski srebrny zegarek cylindrowy, ze szkłem kryształowem, 
1: » sekundaryuszem, z pięknym łańcuszkiem ze złota talmi, medalionem i kart- 


| ku 12 zi 
12 ł srebrny zegarek cylindrowy z obrączką złotą, ze szkłem kryształowem, 
Tyl ko ZAK. łańcuszkiem, medalionem ze złota talmi i kartką poręczającą. 

T lko 15 l b 20 złr prawdziwy angielski srebrny zegarek cylindrowy z dwoma ko- 
y u * pertami; grawirowany, z łańcuszkiem do zegarka z prawdzi- 
wego złota talmi i e poręczającą.. $ 

prawdziwy angielski srebrny w ogniu złocony zegarek chronometrowy, 

Ty lko 13 złr " z łańcuszkiem i medalionem ze zda talmi, s Beem futerałem i kart- 
ką poręczającą. 


Tylko 14 złr. taki sam lecz daleko lepszy, ze wschodnim drogoskazem. 
Tylko 14 lub 17 złr. prawdziwy angielski zegarek remontoir książę Walii, najgrub- 


szego kalibru, ze szkłem kryształowem niklo składem, 
z prawdziwego złota talmi, zegarki te w porównaniu zinnemi mają tę korzyść, że się je na- 
kręcą bez kluczyka, do takiego zegarka otrzymuje każdy łańcuszek, edalon ze złota tal- 
mi i kartkę poręczającą. 

T lko 13 złr prawdziwy angielski zegarek ze złota talmi, cylindrowy, najnowszy fason, 
y s z podwójnem szkłem kryształowem, przez które można skład zegarka wi- 
dzieć, z łańcuszkiem, medalionem ze złota talmi i kartką poręczającą. 

Ty iko 13 zir zegarek ze złota talmi z podwójną kopertą odskakującą, z kryształowem 

= szkłem i składem niklowym, z łańcuszkiem, medalionem ze złota talmi, 
Poda skórzanym i kartką poręczającą. 


Tylko 14 lub 17 zir, malutki zegarek damski srebrny pozłacany, z łańcuszkiem ną 


szyję ze złota talmi i z kartką poręczającą. 
Tylko 18 zr prawdziwy angielski srebrny w ogniu złocony zegarek chronometrowy, 
złota talmi, medalionem i kartką poręczając 
ęczającą. 


z podwójną kopertą „pięknie emaliowany*, z łańcuszkiem z prawdziwego 
najpiękniejszy srebrny zegarek ankrowy, o 15 rubinach, z łań- 
Tylko 18 lub 20 złr. cuszkiem, medalionem, futerałem skórzanym i kartką poroz. 
T ylk 20 ir srebrny zegarek remontoir, „nakręcający się bez kluczyka, z łańcuszkiem 
0 LAT. i złą wu: ze E talmi. z 
złoty damski zegarek z łańcuszkiem, medalionem i kartką po- 
Tylko 23, 25, 27 zir, ręczającą. Niemniej 45 do 65 złr. z brylantami. 


ze Ciola talmi, krótkie złr. 1, 1.20, 1.50, 1.80, 2, 3, 4, 5, 7, na szyję długie 
Łańcuszki złr. 1.50, 2, 2.50, 3, 4, 5, 6, 8. : yi9 


Najwiekszy skład wiedeńskich zegarów pendułowych 
własnego wyrobu. 


Zegary nakręcane co 8 dni, 10, 18 do 20 Zegary grające 2 sztuki, 18 do 20 złr., 
złr. największe. 3 sztuki, 23 do 28 złr. 

Zegary bijące godziny i pół godziny, na- Wszystkie zegary są najlepszej ja- 
kręcane co 8 dni, od 25 do 30 złr. kości, i należy je od podobiza odróżnić. 

Repetiery bijące godziny i kwa- Za nadesłaniem należytości lub 
dranse, od 40 złr. wyżej. pobraniem tejże pocztą każdy ob- 

Najnowsze własnego wyrobu ze-| stalunek wypełnia się w przeciągu 24 godzin. 
gary ściemne grające 2 lub więcej sztuk, | Nieohciągane zegarki o 2 zł. taniej. 
co godzina 1 sztukę. IHS" Cenniki bezpłatnie. 

Barometry zegarowe pokazujące pogodę 12 godzin wprzód, za sztukę w kształ- 
cie szwarcwaldzkich zegarów ściennych z pendułem i wagami 60 centów. Dobrze idąca klep- 
sydra 25 do 40 centów. — Zegar stołowy złr. 2, 3, 4, 5, 6 do 10 złr. 

Pyszne instrumenta grające, melodiony z niebiańskiemi dźwiękami i man- 
doliuin et tremolo grające najnowsze kompozycye Straussa, Ziehrera, Offen acha, Mayer- 
beera, Rossiniego i t. p., 1 sztuka grająca 4 arye, 7 złr. 80 cen., z 6 aryami 18 złr. 

Albumy fotograficzne z muzyką złr. 8, 10, 12 do 15. Wabakierki graja- 
ce 7 złr. 50 c. Szkatułki na cygara z muzyką, 18 złr. Pudełka na potrzeby 
do szycia z muzyką 15 złr., i setki innych przedmiotów z muzyką 


Tylko 10 centów kluczyk do zegarka, nadający się do wszystkich zegarków. 


prawdziwy szwajcarski zegarek kieszonkowy, z łańcuszkiem, medalio- 
Tylko 50 cent. nem i futerałem— wszystko to kosztuje tylko 50 cent,! e 


Tylko 20 cent. dobrze idący słoneczny zegar, z łańcuszkiem i kompasem. 


Tylko 6 Złr, 50 c. rajd wę ąz zegar bronzowy pod szkłem, bijący, ozdoba każ- 
Tylko złr. L50, 1.80 lub 2 złe. zyczy T woo a 
y zenia. 


Tylko przez paroletni pobyt w Anglii i Szwajcaryi 
w stanie tak tanio sprzedawać. 


ANTONI REX w Wiedniu. 


Praterstrasse Nr. LG. 


SB” Za kupione u mnie zegarki zaręczam 3 lata, w razie gdyby w przeciągu tych trzech lat 
sprężyna pękła lub co innego się stało, obowiązuje się naprawić to bezpłatnie. 


własnego wyrobu, przez c. k. urząd pro- 
czeniem za bez- 


i przez wielki odbyt jest się 


EJ E CZW Grówny skład w Wiedniu, i OLE E CZNA Praterstrasse AG. 
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| e Wtorek wieczór przy wyj- 
EW. z ogrodu p. Aleksandro- 


wej na Wesołej BEF zginął mały 
zegareczek srebrny damski, 
pamiątka familijna. (1137) 
Znalazca zechce go złożyć w Admini- 
stracyi Czasu za dobrem wynagrodzeniem. 


Na stół i stancyę 


|przyjmuję na następny rok szkolny 1571/2 mło- 


dzież męzką, mającą uczęszczać do szkół publi- 
cznych w rakowie, lub też „chcącą się przygo- 
tować do takowych, — mianowicie gimnazyalnych. 
Obok tego zapewnia się młodszym uczniom 
troskliwy i sumienny nadzór pedagogiczny, ko- 
tepotycyę przedmiotów szkolnych, zdrowe pod 
względem fizycznym i moralnym prowadzenie wy- 
chowania, — nadto, stosownie do umowy udziela- 
nie języka francuskiego, konwersacyi niemieckie- 
go i muzyki na fortepianie utrzymywanym w domu. 
Długoletnie doświadczenie i prace nankowe na 
polu pedagogicznem pozwalają mi dać Rodzicom 
i Opiekunom wszelką rękojmię wywiązania się 
wszechstronnie i zadawa niająco z powierzonego 
mi obowiązku i położonego we mnie zaufania. 
Upraszam o wczesne zgłoszenie się w tej mie- 
rze pod moim adresem: (1095-1-3) 


Lucyan Falkiewicz, 
przy ulicy Mikołajskiej we własnym 
domu Nr. 438 w KRAKOWIE. 


628 


Najnowszy wynalazek 


jest 


„GAZOLIN“ 


amerykanska woda do wywabiania 
wszelkich plam pochodzących z tłuszczu, 
lakieru, stearyny, potu, mazi, na płótnie, wełnia- 
nych, bawełnianych i jedwabnych materyach; ró- 
wnież do czyszczenia w: wszelkiego ga 
tunku. Odznacza się od wszystkich dotychczaso- 
wych wyrobów tego rodzaju przyjemną wonią, 
ulatniającą się ŻE w ciągu jednej mi- 
nuty 


Nabyć można takowej w KRAKOWIE 
u następujących firm: Józef Jahn, F. J. 
Fischer, Herman Fritsch, M. Jawornicki, 
Józef Rydel, Edward Skirliński, J. Zapla- 
talski. — Cena flaszeczki 25 e. '(1128. 1. 3) 


Dalekowidze, 
przez które się czysto widzi, i zi po 60, 80 c., 


złr. 2, 
1 sztuka 30 50 i 


„ Patent. wachlarze $, aN 
„ Potrzeby piśmienne en" * $ 4 
„ Bitrailleusy 


prześ iczią nowość z oxy - 
dowanego metalu jako na- 

czynie do ognia, tylko 9> cent. 
„ Filiżanki z blachy stalowej, 5, 
lakierowane czarne lub ładnie malowane, 1 sztu- 


brze 
ka orki do wi:lkcści e. 10, 15, 20, 40 e. 
do złr. 1 cent. 50, 


„ Wałek do atramentu 


1 sztuka 33, 46 cent. 


„ Łyżki z bessemskiej stali srebn. 


nie do odróżnienia od prawdziwie srebrnych, 
1 tuzin łyżeczek do kąwy 43 c., 1 tuzin ły- 
żek stołowych £3 cent., rozsyła codziennie za 
pobraniem należytości. (1161-1-6) 


W M 
Najional-Bazar inc. 


używany za- 
miast piasku, 


Powszechnie ulubiony i według uzna- 
nia lekarzy wypróbowany 


Styryjski 
Sok ziołowy, 


jest zawsze świeżo do nabycia 
w Krakowie: 
u pp. J. Jahkna, W. Fenza i 
J, Frauczyńskiego. 


Jedna flaszka kosztuje 80 cent. 
(839-16-24) 


Stanowczy sposób leczenia 
chorób płciowych, wszelkich wyrzutów, 
ran syfilitycznych 
Dra CHABLIE w Paryżu rue Vivienne, 36, 
DEPURATIF pi niono ogona ae; 

DE SANG. przeciw liszajora , syfility- 


cznym ranom, zanieczysz- 
czeniu krwi, tak stanowczą się okazała, że j 
dzisiaj 60,060 listów „dziękczynnych ze wszystkich 
stron świata jak najzaszczytniej popiera. 
Przyjemnego smaku, a 


Plus w swem działaniu Beódny 
syrop Cytrynianu Żelaza 
DE COPARU. ia Chable, do dziś w u- 


życiu będące, a trudne do zażycia, w skutkach 
zaś swoich wątpliwe kubeby i kopajwy z rzędu 
lekarstw wypiera. Bądź w sprycowaniach, bądź 
wewnętrznie użyty, pokonywą z pewnością wszyst- 
kie nieznośne dolegliwości, jakiemi są: rzerzączki, 
upławy, osłabienie kanału, otoki pęcherza. 

Z powyżej wymienionemi, specyficznemi środ- 
kami, łęczy się jeszcze maść przeciw - liszajowa, 
preparacya do kąpieli mineralnych (Bains mine- 
raux), maść przeciw - hemoroidalua, pigułki wy- 
czyniające ze krwi zarazę. 

W Krakowie jedynie w aptece p. Trauczyń- 
skiego, we Lwowie w aptece p. Mikolascha, w Bro- 
dach w aptece p. Kullaka, w Składach materya- 
łów aptecznych pp. Gallego i Spiessa w War- 
szawie. (1015-5 24) 


| PAPIER RIGOLLOT, | 


musztarda w liściach 
do $ynspizimów, 

przyjętych. w szpitalach paryskich, w am- 
ulansach i szpitaląch wojskowych, w ma- 
rynarce francuskiej i w marynarce królew- 
skiej angielskiej. (1051-5-24) 
Przyjęcia powyższe stanowią rękojmię 
doskonałości PAPIERU RIGOLLOT, któ- 
„A w jednej chwili może być przygotowany. 
dznacza się czystością i łatwością użycia. 

na nim znajdował podpis. 


Wymagać należy, aby się 


Temple, 28. W Kra owie w aptece J. Tau- 
czyńskiego, we Lwowie w aptece p. Miko- 
lascha, w Poznaniu w apt. Dr. Mankiewicza. 


F. RIGOLLOT) 
W Paryżu u fabrykanta, rne Vieille du 


tz, 
3 
5 Fuy 
Zro 
gc=4 
Pas 
mę Z © 
© SB 
mĘep 
BEEE 
>ŻżoSf 
Z m 
EB 
E 
387 


INSERATE 


für alle Ze tungen der österreichisch-ungarischen Monarchie, so 


Journale 


prompt, reell 


wie für a'le 


des Auslandes besorgt 


und billigst 


ALOIS OPPELIK 


ED RW M N Wolilzeile REE a 


Eigenthii ner des in Oesterreich ersten 


und dltesten handelsgerichtlich pro- 


tokolirten Annoncen - Bureaus, Mitglied des internationalen Annoncen- 


Kapeditions- Vereines in: Barmen, £ 
Cleve, -Cöln, Elberfeld, Frankfert a. M., 


erlin, Braunschweig, Bremen, Css: el, 
Hamburg, Leipzig, Mówohen, State- 


gart, Wien, Króaterdaiw. Antwerpen, Bosch: Bern, Brüssel, Florenz, L ndon, 


Maland, Now: York, Nymwegen, Paris 


, St. Petersburg, Rotterdz IP Se villa, 


Zürich ete. etc. 


DE Obige Firma erfreut sich szit 


ihrem Bestehen eines sekr zahlrci- 


chen Zuspruches und ds allgemeinen Vertrauens von Seite der in- 

und ausländ. Industriellen, hohen Behörden und Landesstellen, Eisen- 

bahn-Verwaltungen, diversen Instituten und Privaten, und wird haupt- 
sächlich der langjährigen Erfahrung bekannter Reelität so wie 


der Präcision in der Ausführun 


vorgezogen. 


Preis-Courante au 


g der Aufträge wegen, vielseitig 
(340-10. ) 


f Verlangen gratis. 


Ogloszenie konkursu. 
L. 1486. 


W celu obsadzenia posady rządcy 
przy szpitalu powszechnym w Nowym 
Sączu, ustanowionej postanowieniem Wy- 
wt: krajowego z dnia 18 Maja b. r. 

. 6046, z płacą roczną 500 złr. w. a. 
i aloe wada złożenia kaucyi w kwocie 
500 złr. w. a..— rozpisuje się konkurs 
z terminem 30 dni. 

Ubiegający się o tę posadę wnieść 
mają swoje podania na ręce Burmistrza 
miasta Nowego-Sącza. 


Z Magistratu kr. wol. i obw. miasta 
Nowy Sącz d. 17 Lipca 1871 r. 


Burmistrz 


(1037-2-3) Johannides. 


; Inseraty do katalogu 
wystawy Bilsko - Bialskiej 1871 r. 


wedle postanowienia komitetu przyjmują 

się jedynie przez „podpisane biaro. Kae 

log odpowiednim jest do ogłoszeń wszel- 

kiego rodzaju i gałęzi zatrudnienia, albo- 

wiem wystawa, która otwartą b dzie 27 

Sierpnia b. r., obejmuje działy wszel. 
kiego przemysłu. 


Cena za całą stronnicę Sro złr. 9. c. 90 
wraz ze stęplem. 


RUDOLF MOSSE, 


w Wiedniu, Seilerstatte 2; wP ra- 
dze, Graben 14. (1673-2-2) 


Vćritables s Fi 
Grains de Santé errit 
du Dr. FRANCK. [zoroa 


Franoyi. i. Od lat 70 w użyciu, uznane zostały po- 
wszechnie za jeden z okay sosiejezych środków 
przeczyszczających. Można je zażywać dowolnie 
tak na czczo jak przy jedzenia. 1 ymagać należy 
aby na każdem pudełku i na prospekcie znajdo- 
wał się podpis: A. ROUVIERĘ i początkowe li- 
tery A. R. na signum fabryki. 


W Paiyżu w aptece Pa. Lewy, 45, ulica St. 
Augustin, w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego, we Lwowie w aptece p. Mikolascha, w 
Skłudach materyałów aptecznych pp. Galiego i 
Spiessa w Warszawie. (1056-5-24) 


Kck 5 


4 z ulubionych eyrkularzy i 


DUTY E 
4 


handiowych Kohna właśnie 
wyszedł Nr. 32, rozprawiający o 
4 chwilowej sytuacyi wiedeńskiej gieł- 
4 dy i przesyła się na żądanie aar- 
4 mo i cepłatnie. (1163-3-10) 


Egzemplarze 3go wy- Jos, Kohn (b. 
dania broszury „Speku- > 4 
lacya prywatna na gieł. Dom bankowy 
dzie p. J. Kohna* są w i giełdowy 

q zapasie i przesyłają się w Wiedniu, 
4 oplatnis za nadesłaniem verliingerte 
15 e. zą egzemplarz. Schotteagassa 6 


WW toowwwiGWO Wii 


Klemensa Miillera 


słynne 
nowe familijne Maszyny do szycia 
systemu Singera, 


niemniej wheelera % Wilsona, Howe- 
go, Grovera & Bakera, maszyny rę- 
czne do szycia, do roboty pończoszko - 
wej igły, jedwab i nici dostawia po naj- 
tańszych cenach hurtownie i częściowo 


Główny handel maszya do szycia 
1 roboty pończoszkowej 


Rudolfa Scherza, 
w Wiedniu, 24, Opernring 21. 


(931-6-8) 
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Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. paai 


Rządzca Drukarni Józef Łakociński, 


